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Drogi „RozwojuU

K raków , 6 g .ud rna  

{T b .) Gdybyż to stary G ajusz Juliu3Z Gicero 
teraz pow stał z grobu  i w idzia ł nowocze snych 
U r ic h ó w  polskich, —  ia iiby  za grzm otnął: O
tęm pora! O  m orel Co za czasy! Co za m ora l­
ność! C o  za  iudz‘e zab ie ra ją  się do uczenia spo 
łtcze ós w a  moralności. Co za dziw ne tow arzy ­
stwo się zbiera do w y  k r  klenia dróg odn ow io ­
nej Polsce I

„Rozwój" przy robocie. Znam y to tow arzy­
stwo dokładnie. Jego interesy finansow e uzy­
skały rozgłos daleko po za gran icam i Polski. 
Mark polska, gdyby tak uniieła m ów ić, m o ­
głaby opowiedzieć bardzo ciekawe rzeczy o 
tem, jak to zacne towarzystwo się z tną obcho­
dziło. 3dyŁy -prokuratorya m ia ła  w o ln ą  chwilę 
do takich podrzędnych rzynności, jak  ścigania  
kupieckiej nieuczciwość", m ogłaby  znaieźć ..po­
ro  -gijgoia w  tern szanowneni low yrzy .słw T  i 
Wszystkich jego przedsiębiorstwach. A  pi £>>- 
iuowski, przeczystego charakteru człowiek, j a ­
ku spiritus moyens tego — patrvotyziuU zysko­
w nego! Co za w span ia ła  figura . Jak on się w 
sejmie suw ał od stronnietwh do stronnictwa, 
az dostał się do sw ojego tow arzystw a, do cha­
dec ji. Jak się najb liżsi jego przyjaciele od n ie ­
go usuw ają , Jak niechętnie m u gółą rękę po ­
dają. Jedricm słowem : eacko-czlow iek, cacko- 
pkzedsiębioic.-, eacko-polityk. A  ten jegom ość  
jest ,,dusz:i“ .„R czw c ju ".

Gdzieżby jeszcze takie rzeczy były m ożliwe?  
Ch b »  n igdz '0 na świecie. A  m ożeby i u u i-> 
nie nyly m ożliw e, gdyby  nie święty an tysen_- 
pyzm Co się tu łudzić —  niem a u naa brudu  
któryby, w ystro jon , w  pstre szaty an tysonr- 
tysarm, nie m ógł się pokazać c lioć fi w  najlep  
szeiu towarzystw ie, T o  ju ż  jes{ laka choroba, 
która może się prędze j czy późni 5j  uleczy, a 
jtnożc przejdzie w  —  me razm,

Cto zw o łu je  sobie , Ruzwó j do stolicy p ań ­
stwa z jazd  czy „konferencyę żydoznaw czą", a  
na to zaproszenie przychodzą politycy, ludzi> 
nruki którzy p iastu ją wysoką godność n au -  
vZyciek uniwersyteckich. ■sama znana, —  d o -  
nrze znam ,! —  firm a  zw ołu jącycn  pow in n a  

by ła  odstraszyć ludzi, których- nazw isko m a  
jeszcze w opinii publicznej coś dq  stracenia 
Natur alńfc —  różni Badzewicźe i Zam orscy  bę ­
d ą  się czuli, jaieby u siebie w  dom u. Oni b ę d )  
BbiCidć kondolencye od sw oich najbliższych  
Ale profesorowie uniwersytetów? Czy n i" obn i­
ża trochę pow ag i in sk  tncyi, która im  pow ierza  
co społeczeństwo m a najdroższego —  młodzież? 
"W tem dóbianem  towarzystw ie zna jdu je  sic 
te ł „w y b itn y " finansista z obozu Skulczyków, 
sam p W o jd a liń sk i, czem może sam  p Sku l­
ski chciały dać dow ód, że on gotów każdej 
chwili się napow rót przysunąć do endecyi, lub  
nawet chadecy i i pi G ać  bratn ią d łoń sw ojem u  

rywalowi p. llu ban ow iczow i.
N a d  ezemźe radzi; (a  sławetna konferencva?  

N a d  wszystkiemu zagadnien iam i ż^cia spole- 
czeu tw a i państw a ± dodatkiem : ,*;a ż v d z i ‘ . 
M l jd e n u  adeptowi p u b lic y s tk i, zakłopotane­
mu o dobór Lematu, poradził raz pew ien  reda -

isni! Mm I intat
nf-el efen fabrycznych
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ii. Hi i i. H M i, Hity. il.
Ustąpienie marszałka Trąpczyńskiego.

(Telefonem  oć naszego korespondenta).

M. W arszaw i W  kolach sejm ow ych u w a ża ­
ją  ża rzecz pewną, że w  ltoiku bieżącego tygo ­
dn ia  m arszaiek Se jm i Tr.m m czyuski zgłosi 

-łjłsi>0ł.‘U 'yę *ŚS s w • K j w f s ł t ;  :■ Pr-zyezyr ę te - ! 
go kroku m a być zly stan zdrow ia m arszałka, j 

Sp raw a  następstwa po p. Trąm pczyńskim

nie jest jeszcze rozstrzygnięta W  każdym ra­
zie m arszałkiem  zostanie w ybran y  człeuck je ­
dnego z klubów' p raw icow ych  (nie endek) i to 
OiobkJość taka, której .kandydata.*! i nie napt - 
tka na onór klubów lewicowych

. ubiai konferaicyi waszyngtońskiej.
Frautia . u a  Ń aa m\ ufk f e M w

w  C M i t r c h .

la przcilpoludniern !;\Vcstyę 
dzierżawionych w Clunacli.

V a  .2.vngton. P A T . A g . Hawasa donosi: K o -  
m isya d la  sp raw  Dalekiego W sch odu  rozw aża -

Leryloryów w y -  
u*cn . Vivi ani o św iad ­

czył, że. rząd francuski yest gotów  przyłączjo'. 
się do kolektywnego zwrotu terytoryów w y ­
dzierżaw ionych w  d li iuach, pod w arunkiem , 
:e b id z ie  uznaną zasada w ydzierżaw ien ia i że 
p raw a  pryw atne będą ochronione Szczegóły 
i wrarunk" zwrotu będą uregu low ane w  porożu -  
m ienui z C h inam i i zainteresowanemi naro ­
dam i.

stapionc przez pewnego rodzaju *Trengemenl, 
któreby było zaakceptowane przez trzy intere 
sow an . mocarstwa morski.. W  dągu konfe 
icnoyf przedstawiciele tych U*zecL mocarstw; 
rozw ażali srodk., któreby zagwarantowały nie­
zaw isłość Japonii w  razie ataku na podstawie 
traktatu lub też poiuzumicnia, w któreu ucze­
stniczyłaby także Francya. Jakkoirwek nie mo- 
na Się nić doktaduegu dowiedzieć, jednak nie 

ulega wątpliwości, że rokowai aa są w toku aby 
pozyskać Japonię odnośnie do kwesty* w zr*
mierze

TD|IDEfili|
Pcryż. P A T .  Agcńcy. H a\asa  donosi z W a -  

szyngtonu via Lon dyn : Odnośnie do przymierza  

angicisko-japońsk iego można streścić sytuacyę 
obecnie w  'posób  następujący; A n g lia  dąży do  
porozum ienia, któreby um ożliw iło  rozw iązanie  

przym  erza pr?y rówmoczesnem respektowaniu  

interesów* japońsk ich . Przyunierze ma być za­
  'tat

klor ażeby sobie w yciągnął p ierwszy lepszy 
tom leksykonu, w zią ł pierwszo stowo z brzegu
i dopiął: „ a  iy d z i " ,  a  lem al będzie gotowy. N a  

świecie w szyslko jest zależne pd należy lej 
oryentacyi. Tizc-ba tylko mieć: siały  punkt wri-  
dzenia, czyli, jeszcze lepiej, jakąś „gw iazdę  
prze\vudnią“ . Jeśli się ją m a, to się ju ż  kroczy  
pew ną nogą przez życie. Natura ln ie  —  la  
,,gw iazda  pi/ewodnia" pow inna być bardzo  

złocistą. W  Polsce taką „gw iazdą  p rzew odn ią"  
jest żydożerstwo. Kto w ięcej w  żydożerstwie  
obiecuje, kto się podejm uje więcej ż y d ó w  ze- 
reć, len m a drogę utorow aną do w ła d z j. h o -

Wiedeń. PAT. „Neue Freie Presse** donosi
z Paryża: Weale doniesień Unidet Press * z Wf* 
szymglonu układ angieiskc -amerykańsko-fran-> 
cuaki składa się z dwóch części. Przedewszyst- 
kiem zobowiązują się mocarstwa sygnr._arfte 
utrzymać wszelkimi środkami spokój na Oce** 
lite SpoKojnym i zonowiązują się celem dojścia 
w sposób łatwie" 5zy ao tego celu nie obwano- 
wywać swych podstaw.

norów , w p iy w ó w , i —  zarobków . N ic  dziwne 
go, że się ludzie u „szlachetnej1 am bicy i gamę 
do tego rzemiosła i nauczyli się zawczasu pa ­
trzyć na wszysttue zaeadniem a życiowe pod 
kąiem  w idzenia n ienaw iści do ży d ó w  Biedny, 
żydow sk i szlifierz z Am sterdam u w swojej nate 
w uości patrza1 na skom plikowane problemy; 
łudzicie „ su b  sperie aetenlitatis“ , pod kątem 
\ idzenia wieczności. To też jego  los by ł m ar­
ny, —  został biedakiem  na całe życie. Nie 
przystępu do banku kupiectwa pnlskiegc oni 
do zwśazku stowarzyszeń w  spółdzielczych, nie 
dostewat dolarów, z Ameryki na bani p tęp
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różuem przeznaczeniu. Nie zrobił biedny Spi­
noza karyery. Ale ją robią j zrobią różni „Roz- 
,woj owcy", bo mają należytą oryentaoyę. Oni 
patrzą na świat okiem nienawiści, i to jest 
widocznie dobry interes. Szczególnie u nas*

Idą więc „Rozwojowcy" oświecać społeczeń­
stwo polskie o niebezpieczeństwie Żydostwa 
dla Polski. Nawet o etyce żydowskiej będą mó­
wić. Mniejsza o przymiotnik, sam rzeczownik 
razi w tych ustach i w tem towarzystwie. 
Zkądże tym panom do — etyki? Wszystko, tyl­
ko nie etyka. O finansach, o handlu, o prze­
myśle — owszem. Tu są u siebie — w domu. 
To rozumieją. A jeżeli myślą, że im w tych za­
wodach mądrość żydowska, samoobrona ży­
dowska, doświadczenie żydowskie, przedsię­
biorczość żydowska robią niebezpieczną kon- 
kurencyę, — niechże się z tą konkurencją roz­
prawią. Pojmujemy, że ci ,.rycerze przemysłu" 
woleliby pozostać sami na targu. Pono w in­
teresach konkurencya mocno przeszkadza. O 
tych wszystkich mogą i powinni panowie z 
„Rozwoju" swobodnie mówić. To jest ich do­
mena. Ale etyka nie jest ich domeną. Ta jest 
dla nich chyba zupełnie nieznana kraina... 
Skądże ślepemu mówić o pięknych barwach! 
My się z pewnością nie gniewamy, że ci ludzie 
wezmą w swoje — ręce etykę żydowską, nam 
jest tylko przykro, że wogóle to wzniosłe slowc 
yabrukają.

Całe przedsiębiorstwo, iście po amerykańsku 
Jtainscenizowane, ma przeważnie charakter 
teoretyczny. Ot tak sobie uprawiają „żydo- 
Biawstwo". A  jako specyaliści, jako wybitni 
znawcy odnośnych przedmiotów pragną się po­
dzielić swojemi wiadomościami z szeroką pu- 
blicznośiią. Niechby też ta biedna, ciemna lu­
dność ąię dowiedziała trochę o tych wszystkich 
tajemnicach, tak pilnie strzeżonych przez Ży­
dów. Trzeba bowiem wiedzieć, że według opi­
nii tych „uczonych" cale Żydostwo jest jedną 
tajemnicą. Nic to, że Żydzi są rozsypani po 
całym świecie i żyją jawnie wśród wszystkich 
narodów świata, A przecież nie można tysięcy 
lat żyć w ukryciu, we wiecznej tajemnicy, zy- 
doslwo jednak jest tajemnicą. Nic to, że całe 
olbrzymie piśmiennictwo żydowskie znajduje 
lię we wszystkich bibliotekach świata, a naj­
większy księgozbiór żydowski mieści się w — 
Watykanie. Jest więc wszystko, co Żydzi kie­
dykolwiek myśleli, czuli, pisali zupełnie jaw- 
nem i przystępnem dla wszystkich. A to tem- 
bardziej, że na szczęście nie wszędzie kwitnie 
nieuctwo jak u nas pod panowaniem „Rozwo­
ju", a na świecie są uczeni aryjscy, znający 
doskonale język hebrajski i aramejski. a przed 
nimi niema zgoła żadnych tajemnic. To wszyst 
ko nic me znaczy. Nieuctwo najlichsze idzie na 
odkrycia. Szkoda, że niema jeszeze jednego fa­
chowca,, ks. Lutosławskiego w tem towarzy­
stwie. Toby dopiero była siła naukowa. Nie­
stety — on chwilowo zaniedbuje własną ojczy­
znę i oświeca tymczasem ciemną Francyę.

W  założeniu więc „konferencya żydoznaw- 
oza* ma charakter teoretyczny. Ale „Dwugro- 
szówka* pociesza: od teuryi przejdzie się do
praktyki. To znaczy: będzie się szukało dróg, 
prowadzących do odżydzania Polski. Odżvdza- 
nie znaczy — tępienie. Bo przecież nawet te 
kołtuny zdają sobie doskonale z tego sprawę, 
że nie jest możliwem, wyrzucać żydów, ani 
przenosić ich do innego kraju. Obmyślą tedy 
ci prorocy Bala sposoby, jak najsilniej żydom 
zatruwać życie, ażeby tylko tu wytrzymać nie 
mogli. I na to zwołują konferencyę nietylko 
z Polski, aie też z dalekich krajów, np. ze znie­
nawidzonych przez „Rozwojowców" Niemiec, 
z „ pobratymczych" Węgier, z Austryi a może 
i z ińnych krajów. Nie — innych tego pokroju 
krajów już dzisiaj niema. Gdzie jest trochę 
więcej kultury, już się brzydzą tem towarzy­
stwem. Zdaje się, że nawet Rumunia by się 
już z „Rozwojem" nie bratała.

I tak będą ci panowie produkować antysemi­
tyzm na eksport. Jedyny artykuł, którv my 
dzisiaj ■'>?"'« .ryiżwny eksportować. Gdvbv 
aranżerowie tej wstrętnej hecy byli ludźmi,
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dbały mi o dobro państwa, o prestige państwa 
o dobrobyt materyalny państwa, o jego kredyt 
moralny'i materyalny na świecie, t obyśmy im 
zwracali uwagę na możliwe następstwa takiej 
maskarady, w której się doslania cała otchłań  
zgnilizny. Ale tym ludziom chyba takie argu- 
menta nic nie mówią. Dla nich jest: „im go­
rzej, tem lepiej*. Oni ryby łowić *roogą tylko 
w mętnej wodzie. Dlatego mącą. Największym 
lękiem napawa ich to, że w Polsce zaczyna być 
trochę ładu, pierwsze początki jakiegoś społe­
cznego porządkto. Ład i porządek zmiotłyby7 ich 
2 powierzchni. Dlatego do nich dopuścić nie 
mogą. ł

Kwestya tylko, czy społeczny organizm oka­
że się dosyć oapornym na tego rodzaju dro­
bnoustroju. Należy się spodziewać, że tak. Na- 
icży się spodziewać tego w interesie państwa 
polskiego jako całości.

Jednego jesteśmy pewni — Żydów nic wy­
prowadzi ..Rozwój" z całą swoją wściekłą agre 
sywnością z równowagi. „Psy szczekają, — 
a karawana przechodzi".

Oto, co my odpowiadamy.
»  * •

Berlin. (A . W .) Na zgromadzeniu stowarzysze­
nia prasy berlińskiej wygłosił kanclerz W irth  
mowę. w  której zaznaczył, że rząd niemiecki bę» 
dzie starał się wypełnić ciężkie zobowiązania, 
nałożone nań. Zrzuca jednak z siebie od powieś 

dzialność za skutki ruiny gospoda: czej dla Euro­
py, jakie pociągnęłoby za sobą. bankructwo N ie­
miec.

s  *  *

Paryż. (A\V). Rząd niemiecki wystosował 
do Komisyi rearacyjnej urzędową notę, w któ­
rej domaga się na mocy traktatu wersalskiego 
udizelenia Niemcom moratoryum. Równocze­
śnie rząd niemiecki zwraca uwagę komisyi re- 
paracyjnej na katastrofę, która dotknęłaby nie 
tylko Niemcy, ale i wszystkie zainteresowane

! M  m i la  n i M  f l m u y d i  r M - i m t t .
M. ^Warszawa. (Telefonem). Rokowania fi­

nansowe między Polską a Czechosłowacyą zo­
staną ukończone w dniu jutrzejszym,

P. Bardel ustawiedliwia się.
M. Warszawa. Kancelarya sejmowa otrzy­

mała dziś od p Bardla, b. ministra I b. posła 
obszerny memoryał w sprawie głośnej afery 
młyńskiej. P. Bardel usiłuje wytlómaczyć, że 
działał zgodnie z prawem i obowiązującemi 
ustawami.

W azff insi? .'wlłHwi1 tatar.
M. Warszawa. (Telefonem). Jutro wyjeżdża 

do Moskwy pos polski p. Szczepański wraz z 
attache politycznym Włodzimierzem Dubrzyc- 
kim.

F o M u  M M  f t a i t n  a M a
Paryż. (AW ). Rokowania polsko-francuskie 

w sprawie traktatu handlowego pomiędzy pol­
ską a Francy ą wznowione będą w Paryżu z 
początkiem bieżącego tygodnia. Ze stronY pol­
skiej przewodniczyć im będzie poseł Zamoyski 
oraz Doleżał, że strony francuskiej przedstawi­
ciele ministeryum przemysłu j handlu.

Ssłalfiitle fis!v ^nmlsyi
d l?

W arszaw a. PA T . L is ia  przewodniczących ko- 
misYi do rckowań śląskich ustalona została w  
sposób następujncv: koleje —  wicenvn;ster Eber- 
haWlt. woda i elekiryczność —  inż. Szvmon Ra­
kowski i inż Gajczak. waluta —  ar. Stanisław  
Pernaczyńśki, członek głównego zarządu bankń

Nr. 330 .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
(M.) W arszawa. W czoraj rozpoczął się w War­

szawie żydożercży zjazd, zwołany przez „Roz. 
w ój“, pod nazwą „Konresu Żydoznawczego"., Po 
nabożeństwie W  kościele W\V.; Świętych, zjazd 
rozpoczął obrady w sali Rady miejskiej przy li­
dzie i e blisko 1090 osób z W arszaw y i prowincjo. 
Silnie .reprezentowane było Poznańskie, Straż ho­
norową pełnili członkowie akademickiego „Sto- 
warzysznia obrony życia nar. w  Polsce". Zjazd 
zagaił prezes „Rozwoju" p. Aleksanaei Karcz©- 
Siedlecki. Do prezydyum wybrani zostali Kijea. 
ski (przewód.) oraz posłowie Czernecki, Głąiitt. 
ski, Rudnicki oraz ks. Godlewski. Przewodniczą, 
cy Kijeński oświadczył że zjazd „ma nai cela? 
nie antysemityzm, lecz zachowanie polskiego cha 
rak teru Rzeczypospolitej. Na posiedzeniu pop©- 
łudniowem pod przewód, posła Głąbióskiego wy­
głosi! ks. Oraczewski referat pod tytułem „Sta­
nowisko wszechświatowe Żydów", w którym na­
w oływ ał do walki z bolszewizmem, jako „wy. 
tworem" Żydów. Prof. Sobieski również zad©> 
monstrowal swą uczoność przez wygłoszenie ró» 
feratu „Polityka Żydów  w  Polsce i wobec Pol­
ski", podkreślając „nienawiść" wodza syonistów 
p Żabotyńskiego do Polski. Wieeprez. warszaw­
skiej Rady miejskiej, p. Brzeziński. 1 red. „Dwu- 
groszówki" Ladzewicz, wygłosili referaty pfc. 
„Bolszewizm a Żydzi".

i i i i i i i l i i
mocarstwa w razie, gdyby moratoryum nie zo‘ 
stało użyczone Niemcom.

Hieodafó w n a w a  B a h a a a a  pa złote n o .
Londyn. (A . W .) W edle dzienników angielskich 

starał się Rathenau otrzymać w  Lundynie. po­
życzkę w  kwocie 25.000.000 funtów szterLngów na 
zapłacenie' niemieckich rat reparacyjnych. P o ­
życzkę tą gwarantowałaby grupa przemysłów, 
ców, na czele której stoi Rathenau. Cel ten jednak 
nie został osiągniętym. W obec tego wystąpił Ra. 
thenau z nowa ofertą, a mianowicie proponuje 
on obecnie zaciągnięcie pożyczki Die dla państwa 
niemieckiego, ale dia przemysłowców niemieckich 
Angielscy rzeczoznawcy świata finansowego są 
zdania, że jedyner* rozwiązaniem problemu finan­
sowego dla Niemiec byłoby zaciągnięcie przez 
Niemcy międzynarodowej pożyczki.

przemysłowców w Poznaniu, cło —  dr. Weinszenk 
prezydent izby handlowej z Bielska, poczta —  
dr. Maksymilian Koch, węgiel i rudy —  inż. Sta. 
nisław  Grabianowski, ubezpieczenie społeczne —  
dr. Henryk Gruner. wicedyrektor urzędu nadzór, 
czeo nad zakładami ubezpieczeń, ruch osobowy 
i paszportowy —  dr. Telichowski, radca ministe- 
ryalny, „komisya prawna, koncesye, przywileje, 
likwidacya, prawodawstwo, przynależność pań­
stwowa i domicyl —  wiceminister dr. Zygmunt 
Seyda, praw a mniejszości narodowych —  dr. Jó­
zef W asserberger, wiceprokurator sądu okręgo­
wego w  W auszawie, komisya dla ustalenia atry- 
bucyi i organizacyi, komisyi mieszanej oraz try. 
bunalu rozjemczego —  dr. Prądzyński, dyrektor 
departamentu ministeryum sprawiedliwości w  Po  
znaniu. Niezależnie od tego powołano na konsul, 
łanta w  sprawach gospodarczych inż. Alfreda  
Faltera, na konsultanta w kwestyach prawnych 
dr. Wolnego. Sekretarzem gćneralnym delegacyi 
jest dr. Jerzy Kramsztyk, zaś jego zastępcą 4r. 
WarzyckL

0!M sili w iiMtwie rekin.
Morawska Ostrawa PAT. Proklamowany w 

sobotę w zagłębiu ostrawsko-karwióskiem 
strejk generalny górników wybuchł dziś w ca­
łej pełni. Ogółem strejkuje około 40,000 górni­
ków. Czynnym jest jedynie personal niezbędny 
do zapobieżenia zalewowi kopalń. Narazie pa­
nuje spokój. Związek urzędników i funkcyo- 
naryuszy zatrudnionych w górnictwie wyraził 
strajkującym górnikom sympatyę i oświad­
czył, że będzie z nimi solidarnie postępował.

Reforma ekonomiczno w Rumunii
Bukareszt. (AW ). Dziennik urzędowy ogła­

sza rozporządzenie, wedle którego odbiera pro­
ducentom prawa dysponowania zbiorami psot­
nicy, żyta i przeróbki ziemiopłodów.

\
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Łontt/-. '%£&; w  i). Nu puWifz.iic.in-. /.gręmąjfct - 
. urząikonem staraniem angielskiej. o>guriiza- 

ąy. syuński. j y/ londyńskiej Memoriał H all przed- 
ŚU w il.d r; Chafrii Weizmanr. obecną syttoacyę w  
PttlMtjule W yw ody dra Weizrnanna sn o ty łe  do. 
iiloślejsze ile że traktują o najaktualniejszych 
probłenwch żydowrkiej polityki, zmierzającej do 
budowy1 w łasnego domu narodowego w  związku  

, jl polityką władzy mandatowej, a w brew  machi- 
nac >iu antysemickim, skierowanym oizeciw dą- 
tonion żydowskim

Za punkt wyjścia obrał dr W  ^zmann liajro 
żmallsse ii.lcfpetacye deldaracyi bajfourówskiej, 
Oświadczając, ż<? uznaje jedynie opinie Żawartn 
*» brytyjskim projekcie mandatu, wedle której na 
Stąpiło uznanie łączności dziejowej (nuty/icai 
(nmei ion) pomiędzy narodem żydowskim a l ’a- 
lwtyn: oraz uznacie podstaw do oiibudow-ania 
Łydowekiej BicdŁiby_ narodowej w tj..i k.ajn" p r  

'* TVeizmanh\.ok-łyi "szczcgćlhy nacisk fta Słowo ' 
odbudowania", doaajac, że syouscy przywódcy 

mac eli niejednokrotnie' w<*lkę staczać o pierwszą  
zgłoskc tego wyrazu- ,,Judea — mówił dalej dr 
Weizuiann —  była negdyś tworem narodowvm i 
pc’rtycznym Mt.ndat domaga się, by iuaea ponc = 
«m ie stała się tworem narodowym i politycznym.

Kleszcze śl i w ym trafem jest w łzadzir brytyj­
skim w  Palestynie kilkt urzędnikóy. kiórym ~ie

Go się tyczy '.przebywającej obecnie w  Loudy. 
nie delegacyi arabskiej, oświadczył dr. Wclzmanu 
goićwość węianis s i ę *  nią .w układy. Przypuszcza 

. jednak,, ze anlyse.niccy doiadcy odwodzą Arabów  
od my ,11 wz.ajemnegó porozumienia się. Z drugiej 
.strony musi mówca stwierdzić, iż syouiści zawsze 
cieszyli się sympatyą i peincm zrozumieniem cen 
tralnegó rządu angielskiego, co przedewszystkiem  
zualazlc ; wyraz w.■sprawie emigracyi. W  zn jądta  
z tom i alezy w  stanowczy sposób zaprzeczyć o- 
szczerslwom antysemickim o rzekomem wmiesza 
niu się syonistów w  politykę rząau palestyńskie­
go. Każdy obeznany ze stosunkami kraju zaświad­
czy o tein, że syóruści Ograniczają się w  Erec 
izracl jedyni-. do pracy kulturalnej i gospodar. 
czej. Zwiększona imigracya i gospodarczy ro­
zwój kraju" —  oto dewiza polityki syońskuej. 
Kto się na nią zgadz.a —  a mówca wierzy, że ka­
żdym dobry Żyd się na nic zgodzi — może odbudo­
w ie Sy P.rtwskipj usług ■ oddać przedewszystk-em  
prze? wydatne poparcie FU N D U S ZU  P O D W A ­
L IN .

»  ' * *
Polityczną, doiioslość enuncyacyi Weizmanna 

ujawnia się w  Wiadomości, podanej unia 28 listo ­
pada przez, obeznanego z. zamiarami gabinetu an­
gielskiego, dyplomatycznego korespondenta „Dai- 
ty Telęgraph". ■ DpiWaduję się", czytamy w e

■znany jest tekśt-prcjeklu mandatu i którzy z tego w  nern .piśmie -  „że  P ,  Churchill przyj-
powodu nie wieuzą, iż jego drugi artykuł brzmi: 

„Mnndator ;eęt odpwwiedzialnym ze to, by w  
,kraju zapanowały takie warunki polityczne, *d -
*---- ł -*•" - łl ->J * * * ■ -* o r1 n t-n Ir rf n--n mana i łt T

lr.Ię ™ 'rrólce kiljcu przywódców Org. syonskięj, 
którzy » mierzają jodeprzec głosy skierowane 
przeciwko ruchów _ .syonskitmu w  Pales'ynie o. 
raz zaprofesto-wać- przeciwko zadaniom delegucyi

ldlhiśtiąojpijht i góspódaynt. któreta zapewniły ,j,-vnr«bśljiol domagajnó >j sic odw ołan ia deklnracyi
'. ' stwórżÓtiie żydowskiej siedziby• ps.rbdówej“. Sprn 

ffĄtttotpfe komisy-i śledczej o niepokojach w  Joffle 
jęst ?op»aV'dŁ». jako"'tw ierdzenie faktów dojiró,

-■ "i iedm towpz " w jegó w  ynika cli końcowych- oka.z.uj'v 
brak  sytnpatyi i majomośu rzeczy.. . * .,
.. Z ko le* jh  zeaswdł dr, Wetżmanu do omówienia. 
śtosnnku zydóy do A rabów , przyczepi podkreślił 

. że ou czasu przeniesienia sie komisy! syDńśkiej 
®J Pbleslytiy,'Zafem ód hoku ibid, ustawiczni. do-' 
itłnaat1 svóniśći starań, ażeby w Arabach. - obu.- 

.jjżić zroziimiśnie dla żydowskiej swdziby miżodo ;
■ w ej Jeśli te szczere usiłowaniu' nie odniosły -ocze 
..k»wen®iQ:,:ski tku, winni. Jemu przec.iwn:m; Zy- 

j 1 ai5w któizy' nieustanniy .-Arabom mówili • ,żę rząd 
- ąngłelsk! „ie .zarnieczd śpelnu: ąroczyśiy.cir przy- 

rzwzeń, Zawartych *  deki irucyi CLlfctnyi, Pe- 
wai- uęzędnidy, ‘pitisiUjącj odpOWiedżTclhł; trrzędy • 
usiłowali fcaWet deklarUcyę sabotować. - 7

nrlfoura.' Nie przypua/ozaltt, by syouiści mieli w  
tym kierunku por ód do jakichkolwiek obaw. Owe 
uroczyste przyrzeczenie udjdelon-' zostało jakc. 

fwynik dobi zp ■przemyślanej polityki- rządu biytyj 
. skiegp ł itnióją ^atnralnie spravy . dotyczące w y -  
kcilania- i sarziCu-. Które w  ograniczonej mlem,

.. podlegać mają dyskusyi popiięuzy stronnictwami 
a wiadzaffii angielskiomi, .iednakovvoż fakt, żc ża 
dn?i p; iftya- [praedewszyslkicni z.aś żadna radykal- 
ró-) nie jest zadowolona ze spokobu pojmowania 
śycego urzędu ;prżez-angielskiego Wysokiego Ko- 
jfąsarżą i jego urzędników, może świadczyć o id? 
beżstroiiaośei. Dyssunanse pomiędzy Żydami a As 
rabami W  Palestynie możnaby najlepiej usunąć 
na Konfei encyi obu stron wspólnie z rządem hry- 

jiyjskimy .Jeśli yedńak pewni partya . domaga sie 
pańślwa Wydąeznk ; dla siebie, mało jest nadziei, 
by. .póję. luąjtie doszłe do skutku.

ii7 MienMzy lufiduszu ,;Keien H a jm i
zostanie załozjny bćink hipoteczny w Palestynie.

Jeio.ąL. t Korespcndcncya syońska donosi: 
‘'Wysoki Komisarz Palestyny zezwolił na zało­
żenie banku hipotecznego pod nszw ^  „General 
Mortgałje Bank of Palcsiine, Ltd“ 2 kapitałem  

. nominalnym 200 000 funtowa Narazić wydano 
akcyc w wysokość. 50.000 funtów, które to 
ukcye zostały nabwte przez „Jew/isłi Colonial 
front'. StEtuty banku hipotecznego przewidu­
ję  rozmaite rodzaje intersów łiipótecznych. Je- 
s2C2c prr^d zrłożen;em banku udz;eloilo dłu-̂ , 
goterminowyetr kredytów do sumy 34.000 fun­
tów na budowę domów w Jaffie.

Picmędzc te pochodzą % Funduszu Po­
dwalin

Pokrycie lej sum y otrzym a Keren H ajesod  
w form ie ob ligacy i „General M argage ^ a n k  of 
Fftlfcstiiie", wkrótce zaś powiększ^,’ Fu ndu sz  | 
P o d w a l-n  sw ój uuział w  obligacyacŁ  do 50 Q 
łUntóW W y d a w a n ie  obligacyi nastąp* w  k ró l - 
kb fl czasie. Śa  pom yślne w idoki, źe żydowskie  
j m łny  korpotaoye i poszczególne osoby będa  

inw estow ać w ielkie kapitały .

Jeśli srę zw aży  nadzw yczajny  bra li dom ów  
x wysokie czynsze, które rak dotkliw ie d a ,ą  się 
we znaki gospodarczem u rozw o jow i Pa lesty ­
ny, m ożna będzie ocenić przyszłe znaczenie n o ­
w ej instytucyi d ia  sprawy* im igracy i i osiedle­
nia Przez ten pierwzy praktyczny krok do z a ­
łożenia nowego banku okazał Keren H ajesod  
ponownie sw ę doniosłe znaczenie gospodarcze 
d la  Palestyny.

Akcyana rzecz „Kcren HąjessoL
i ...tery ce r^ l< > ^ 3ot i,‘.

Zurycli. (i, G. P  D r  S. W ileńsk i, który 

objeżdża po łudn iow ą A m erykę d la  celów  K e­

ren Hajesod. jest wszędzi * p rzy jm ow any  z en - 

luzyazm ein. W szystkie partye aszkenazyjskic. 

i sefardyjskic w sp iera ją  alicyę. . Zebrano  już  

znaczne śum y Jego akcya w yda la  szczególnie 

w  óótnocnycb państw ach  A m eryk i poludm ow ej 

piękne owoce.

LIl; 2 P&wri
„I'ogotow ie wojenn*" w  prasie Irancuskifoj. —  
ńefeuzj-wa w.obc« A oglb  —  Os^ainin nota Ctn*o- 
nc. —- Zrozum i-Al« ozy po-oziiniier'1'? — Wa­
szyngton, W łochy i Fraueya — • klęsk,-,, Niemiec, 

Czylelułka prasy francuSBjcj uderza ihezwykl i 
ostrt jej „pogotowia wojenne'. Wyrażenie po wyż. 
sze, wprawdzie tylko tufemistyczni o oddaje sta;i 

i rzeczy, Który poniżej postaramy śję bliżej oki-a- 
ślić, odnosi się atoli de cajtej prasy Irąącusiiej^

; z pewną tylko resliykcya ońaośric do asacnjikow  
! socyalj styczuycli Te natonuast rekompensują ten 

„brał*" zbrojeniem się na froncie wewnętrznym, 
nie tylko żbrdjeulem się, ale nawet autam i.

„Fogolowic wojenne" me wyclioUz poza o- 
bięb „a lnyd i batalii, slacz,anych prznz zużycie 
niezliczonych iltóci toii pap!era rotacyjnego i fa*’- 
by drukarskiej i nikt nigdy nie przypuszczę oa- 
<wet — co też w  .zeczywwlości jest wykiuczo- 
nem —• aby ono mogto przybrać inno, Oitrzejstt 
formy. Lecz w  tych ściśle zaka-cślonycli grani* 
cach dziennikarskich (i dypłomalyczuydr) poi*1- 
trik panuje takie żywe krzyżowanie się not i ar- 
gumeantóv , mów, dyskursów i artykurów piugra- 
mowycn i  to w e  wszystkich kierunkrch, żc odno­
si się wrażenie, iż koalieya po slrznskaniu tej o- 
bręczr, którą tworzyła Wspólna walka przeciw  
Niemcom, niema już więcej ani jednego niomer-tu 
stycznego.

W a lk o —  zaczepna czy obronno, zależnie od 
kierunku —  wysyłanych pocisków i kiyrunhu po. 
litycznego pisma —  toczy sta przeciw wszystkim  
sąsiadom, względnie (jak kto woli) toczą ją 
wszyscy sąsiedzi. Anglia, Włochy, Hiszpania i 
Niemcy —  oto przeciwnicy. Jedynie tylkio Belg k 
i Szwajcaryn. j^aistwa w  myśl trnklałów mię­
dzynarodowych politycznie neutralne i obecnie 
zachowały w  braku spornyol. intehesów ścisłą 
neutralność.

Stosunki angielsho-fi ancuskii. —  budzi złttfie- 
ookojenie. P rzedw cik  potężny, wystąpuje 
tą W  roli pokrzywdzonego i al licującego, więc 
Francj a >jgranici,» się do defenzyw j, ch^cś uła­
godzenia, doprowadzeni* .do porozumienia. ,,'A* 
ctiou Francalse", która czy dtodzl o Lloyc «"'Ge 
orge*a, Bnanda, izy Nórćaua, -.tosnje zawaz© la- 
ktykę i styl — Nowaczj- .sniego (zresztą moec 
T z.ocz 9ię ma p; zeciwnie i Nownc- s'ńakl czerpie J 

, Daudeta naleli ni enie 1 j?drnuSc b jśtro  dkutych 
j wyzwsk ,oó nawet jest pra-wdoponobt-iejazem) Lie 
j :‘ należy btać na serya  W yw .ora  ona na społeczeu- 
i siwo francuskie p-szcze traiiejszy wpływ, niż No- 
j waczyński na, polskie. Zm .ztą tea. aząd słychać 

dzwonienie ria alarm : 'Augba nsa > ale rozumie; wy- 
tłuniaczmy s ię f poroeutaicjmy aię, *  pogodzimy 
się; nie ma przeciwieństw i sprzeczności intore* 
sów, dzieli nas tylko wzajemna nieznałótne Si 

Drogę d(t» tego porożu uieaia toruje rakze ( srta* 
inia nota Curzona zapiasza o r Yrzmcyę na koor 
ferencyę Ale czy wśród tych wszyatyic”  Par­
mów nie jest Francya operbn .istjtazna 1 Nota Cr* 
■zonr utrzymana jest w tonie bardzo itanowczym' 

tern więcej można to samic posiedzieć o  jMfO mo 
wie A  czy Anglicy występują przeciw Franęy* 
jedynie z powodu nieznajomości racyi jej tM ałą  
ni a? N ie są oni chyba *ak naiwni. RoznUuieją. to 
traktat z A ngori odpowiada interesom FratcjÓ, 
ale zdają sobie też spra vę, że bandy Kem )la —  
cuoćby w brew  jego w oli — pobulają w Syryi, to  
Mazopotamia jes zagrożona, ie Francja wytune- 
ln się nn wier-wszy ptan w  Turcy*. Istotnym sio 
jest •— jak tu się oowszechnie sadzi — brak zro­
zumienia. Są sprzeczne interesy, ° wobec tego V»» 
niece.ie jest nic tylko zroztui ionie się, ale także 
óorozumieni się. A  ono jesr uda. , gdyż wzmaga 
koncesyi...

Także w  kwestyi roabrojeiua (poaoDida ł  repa ■ 
racyi) AngJa nie stanęła i nie stanie prawdopot 
dobnie na platformie francuskiej, Am eryk* zacho 
wała indyfereniyzm wob c  stanowiska Bi land: , 
Ją sprawy europejskie mało mteresujii, a jttż w  
żadnym wypadlru nie pragnie się w nita bezpośre. 
dnio angażować. Inaczej Aiiglia. Zresztą —  w ła ­
śni" z powodu indeferentyzmu Ameryki —  sta­
nowisko Fraucyl przeważyło. Briand opuścił Sta- 
*>y Zjednoczono;^ po/,ostawjIąjiVę Vivianiemu ia,stru- 
kr'yę niedopuszczonili do drskusyi w  kwestyi roz. 
lirojenia na lądzie. Wynik rem dawniej przewi 
dnieliśmy: i wtedy podaliśmy argument rzeczyw.- 
ście podniesiony przez BNai.clo: Brak raufania da  
Niemców.

Ale już linki dziwnetn zrządzeniem tosow zisflfo. 
się. że militaryzrr ulcryly czy prawdziwy Francy!

' .  a r t a
zm sm jt
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w p row ad z ił do osuych ekscesów w e Włoszech ze 
Strony tamtejszycn najskrajniejszych military- 
*łów p/zyczem przyczyną było sprzeciwienie się 
rozbrojeniowym propozycyom senatom Schanze- 
ra.raściśei atakują konsulaty francuskie- faktycz­
nie z powodu niewypowiedzianych obraźliw ych 
słów; atoli przyczyną ich ataków jest wypowie* 
Jzenie się Br lando przeciw ograniczeniu zbrojeń 
lądowych.

Takie stanowisao uważa cała opinia publiczna, 
z wyjątkiem rocyalisłów —  za zupełnie naturalne 
i  słuszne. Hisiorya się widocznie powtarza Po 
zwycięstwie w  r 1870 przez przeszło 40 lat Niem­
cy natarczywie się zbroiły i utrzymywały naród 
W stanie ciągłej psychozy wojennej, strasząc w i­
ci nem rewdkiu francuskiego. To samo dzieje s ';  
obecnie we ^rancyi. Istnieje jednak silna różnica. 
Może nawet większość narodu niemieckiego ma- i 
rzyć o zemście za klęskę, sankeye traktatu wersal 
skiego dają rzeczywiste gwarnneye jeśli nie zu­
pełnego rozbrojenia Niemiec. Francya posiada o* 
becnie niezaprzeczalnie hegemonię militarną w  
Europie. Zbył silnie jszcze znajduje się pod w ra - 

' żeniem niedawnej czteroletniej wojny, aby mogła 
się jej z lekkiem sercem zrzec. Przez wzgląd na 
rozwój kulturalny i eLonomiczny Europy —  szko­
da to niepowetowana. tir. H. K.

f iO  w i  B L l L n . <  i & Kr. sM
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1921 r. 1914 r.
19288 13877
1950 1407

12304 1837
0 1052

654 5098
567 82«
220" 1471
866 768
194 883

2178 1428
2235 1923
304C 19] 8

Kraków , 6 grudnia. 
f Icyds Register na rok 1920— 21 oblicza, że 

flota wszechświatowa składa się z 33200 okręłow  
(nie Licząc statków o pojemności mniejszej niż 
100 ton), ogólnej pojemności 61^74653 ton, w  tem 
4773 okrętów żagl. wych o pojemności 3128328 
ton i 38433 statków parowych o pojemności 
58840325 ton- 

Flota żaglowa, pojemność której w  r. 1914-'wy­
nosiła 4 miliony ton, straciła odtąd 850 00 to.,. Po ­
jemność floty parowej wynosiła przed wojna 
45404000 ton, czyli, że pojemność daty parowej 
powiększyli się od r. 1914 o 13442o25 ton.

W  porównaniu z rokiem ubiegłym flota handlem 
Wa zasilona zoetała okrętami o pojemności 5 mil 
ton.

Lloyds Register określa ogólną pojemność flo* 
ty m orjkwj na 34217000 ton. (w  czerwcu 1914 byk) 
42514000 L) t dzieli między państwa następujący 
sposób

Czerwiec

Anglia
Kolonie angielskie
Stany ZJeda.
'Austryr
Niemcy
Urec/a
Hollandya
Dania
Hiszpania
Wiochy
Norwegie
Francya

Jzwecya 1094 883
Jajionia J 3C-‘8 1642

Ahj mieć należyte pojęcie o stanie flofy Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej trzeba do -wy­
żej wymienionej liczby 12314 ton dodać pojem 
ność tzw statków jeziorowycn 2163000 t. i pojeni 
ność statków drewnianych 1210000 t.

Przytoczone dane statystyczne zaw ierają dużo 
^ciekawych szczegółów: przedewizyskiem zazna­
czyć należy redukcyę angielskiej floty handlowej 
w  stosunku do liczebności floty wszechświatowe 
o 44 proc w r. 1914 dc 35 proc. w  r. i921 i ou- 
wrotnie —  kolosalne powiększenie handlowe] li ­
ty amerykańskiej. Uczącej przed wojną 4,3 proc. 
pojemności wszechświatowej, a obecnie 28 proc.

Liczba ta większą jest faktycznie, wziąwszy  
pod uwagę pojemność amerykańskich statków 
jezłorowych i statków drewnianych 

Olbrzymim zmianom uległa niemiecka flota 
handlowa, która na zasadzie traktatu wersalskie­
go zmuszona była zredukować liczbę i pojemność 
swych statków o 800 proc. Jednakże już w  porć 
wnuniu z r 1920 niemiecka flota handlowa z 
419000 ton. powiększyła pojemność do GótOOu t 

Najwięcej bezsprzecznie ucitrpiała flota au- 
stryrcka. która dzięki traktatowi W  St. Gennain - 
zredukowana została do zera

Zmniejszyła się również grecka flota wojenna; 
utraciwszy w  ostatnich latach 30 proc całej po* 
jemnosci.

Z drugiej znów strony następujące państwa po­
większyły sv e floty: Japonia o 14210JJ t., Fran- 
tya —  o 1128000 t., W łochy —  o . 50000 t., Holan  
dya — o 736C00 t.

Lloyds Register zaznacza na nasadzie posiada­
nych dokumentów wzrost pojemności statków cy­
stern, służących de przewożenia płynnych matę* 
ryalów opałowych; w  r. 1914 statków takich było 
3850 pojemności 1479000 t., obecnie jest ich 86i o 
pojemności 4sOuOOO t.

Dziennik przytacza ciekawe sztzególy dotyczą­
ce ilości i pojemności oki ?tćw będących w  budo­
wie. Pojemność okrętów Jbudowlanych w  Anglii 
\ vnesita w  czerwcu br 3330000 t czyl; o 2680 0 
t. mniej niż w  maren br. i o 48000 ton nmJej niż 
w  llpcu r -1920. W  -stoczniach państw pozostałych 
(z wyjątkiem Niemiec) \v budowie są okręty o 0 
gćlnej pojemności 2069421 t. (o 619000 t. mniej niż 
w  marcu z. r.).

Z llc-by ej na Stany Zjednoczone przypadc 
717624 t. (w  czerwcu r. 1920 —  2105956 t.) i na 
Francyę —  390000 t —  105 okrętów.

Cu się tyczy Niemiec, to podług „Deutsche A11- 
gemeine Zeitung“ w  r. 1921 przestąpiono do bu­
d o ^  57 okrętów o pojemności 284010 t., z któ* 
ryeh 10 przeznaczone są di a linii Hamburg -A m e ­
ryka, 0 «łla Ilugo Sim ia i 4 dla zagranicy

erT.: lu-n-rr■•̂ rrrTitri , Frwr:«?r'r;-. . ■ r--crł-.łB-

I l s l l  K IL IM Y  “ i r s w t s n s
naśw.MlKCŁAJA inaGWfAZMI,
w wielMm wyborze własnej piodukcyi 4CO/o tariel 
2144 poicct:
Hurtownia, Gołębia 6 od sndz. 9—2 pop.

Przegląd polityczny.
AugHst d Włochy przeciw Francyi.
Aby rocjątrzyć opinię angielską prze Lwij, 

Francy i, angielska p^asa frankofobska korzy­
sta z każdego niefortunnego słowa przedslawf- 
cieli swe; sojuszniczki. Np. .Daily. ExpreS» 
(21, X I) przynosi depeszę z Nowego Jorka, ar 
któj-ej korespondent oburżr. się, i i  Brióuu. jjB 
rozmowie ze wspó.pracwwniMeiD jednego z 
pism amerykańskich „szydził" z Anglii. Jat 
wiaduino, Anglicy nie cLcą pozwolić Ft mcyi 
na budowę łodzi podwodnych. Więc ów dzien­
nikarz amerykański oświadczył p. Bnandowt. 
,,e w kołach angielskich uważają, iż oUdóWk - 
nie przez Francyę łodzi podwodnych jest skie­
rowane przeciw Anglii Na to p. Briand milJ 
odpowiedzieć:

Anglicy zachowują poi miliona „Capital 
ships". choć Niemcy i Rosya żadnej floty -uie 
mają, a Japonia i Ameryka są przyjaciułk&uli 
Anglii. Pomimo to nie powiadamy, ż< Anglicy 
zbroją sit- przeciwko nam, ho wiemy, źe An ­
glicy będą się posługiwać swoim, . capital 
sliips" dla połowu sardynek Otóż nam są po­
trzebne łodzie podwodne dla badania morskiej 
floty na rzecz naszych towarzystw ootaniez 
nycłi...

Zaś korespondent . Daily 1 elegrapłńu" (24. 
XJ.) spróbował pokłócić Francyę z Włocha tui 
i w tym celu przestał swemu dziennikowi wy­
ssane z palca słowa, ja k ie  f fi, iand miał wy­
głosić na posiedzeniu komisyi zbrojeń dnh 23 
hm (o ćzem już doniosłem) Mianowicie kie- 
ęjy delegat włoski p. Schanzer przy toczył, przy­
kład Włoch, które w bardzo smacznym stopniu 
zreriikowały swą armię, p. Briand (według ko­
respondenta angielskiego) r- iał odoov : >dzieć:

— Co s.ę.tyczy wielkie, redukcyi armii w ło­
skiej, którą się pan chwali to czy- nie dokona­
ła się ona raczej drogą moralnej deźagrvgacyu 
niż drogą legalno? Niech więc pan nic robi 
cnoty z konieczności!

Słowa te nie były przez p. Briand*? wpo- 
wiedziane: stwierdził to wczoraj w paFamen- 
cie włoskim markiz delła Toreł{a na podśtaw.e 
tTegramów p. Srhnnzera. Ale manewr udał się 
„Baby Te]egraph‘o\vi“ nadspodzi .warlie: Wieść 
{damliwa, pizezeń podana, została nazajutrz 
(2.5. XI.) powtórzona przez dzienniki włoskie 
ze , Stampą" ttmsńską i rzymskim Tempo** 
na czele. SKUtek był tale', że w Turyn ie  stu­
denci wabili szvbv w korsulacie francuskim 
i poturbow ali konsuia.

Tak wiec lord Curzon, z całkowitą aprandtę 
p Llocd G?orge‘a, rozpoczął przeciwko Fran­
cy} ofenzywę na całej linii.

Z  o r e r ^ )>
„ł*ajace“, opera w  2 eklrch R. Leoncayalln. 

(Dyrygent Baranowski)
Opera nasza zerwała z ogólnie przyjętym zwy- ] 

cza, em łącznego wystawiania Pajaców z Cavnlle- 
rlą Mascagłiiego, tych dwóch sióstr zrodzonych / 
włoskiego weryzmu, jedyńych udalych i duląd 
żywych płodów swych ltompczyiorów. Artystycz­
nie wyżej śtoi cpera Leoncaraila, pełna drama 
tycznego wjrrazu i inwencyi muzycznej o śmiałych 
interesujących I oryginalnych pomysłach, których i 
brak w  lirycznej Cayallerii, tym dziecku kilku mi- j 
mowolnych Ojców. Zaznaczyć jednak należy, że i ; 
w  Pajacach słyszy się obce motywy, a jedno miej- ; 
sce (scena między Silviem a Neddą w  I akcie, ant ■ 
danie appassionato b dur, 8 takt po . piu mosso“ ) 
gdzie Nedda śpiewa w  cis-moll bardzo piękną, 
nader charaKtfrysiyczną melodyę (a te midono..) 
wyjęta (zapewne nieświadomie) nuta w  nutę z o- 
stntnicj części d-moll tria Mondelschna. Z uzna* 
niem odnieść sie musi do dobrego muzycznego u- 
ehwycenia i odcanin komicznego podłoża wędro­
wnej szmiry z lragicznemi zajściami i dwulico­
wość akc#i w  H  akcie (niby reatr a przecież rze= 
czywistość). Przy całej popularności waelu zna­
nych aryi nastręcza całość znaczne trudności te­
chniczne dla orK:es’ry i ni^bezpreczne ciągle nw- 
dulacye dla śniewaków; toteż miara opanowania 

* ó l  fasjr •-"■-da intonacya wszyslkich głównych

j— ia e, ~ca — z ODÓźnieniem.

głosów  P. Jcfimcewa wowtudycwala i śpiewała 
Neddę po polsku, z czego wnosić należy, że i- 
stnicje zamiar pozostania w  Krakowie, co byłoby 
nieocenioną korzyścią db  opery; pp Stępniowski 
(Canio), Krugłow skł (Tonło) i Ostrowski grali i 
śpiewali bez zarzutu, Jcdyrie sztywny Silvio p. 
Mazurka nie przekonał, by właśnie z mm Nedda 
zaradzała swego męż.a Chóry i orkiestra dobrze 
brzmiały. Sńekićre wnłlne iempa były za szybkie 
fnp. w  I akc>e: Ganio, andanię soslenuto assai 

\Fdur —  chór Lim. bani, audanii: o „  g-arieso. f - . 
dru, Nedda, andaide ern moto, c-dur itp.). Poprze­
dzały Pnjrtców' doskonałe yrodukeye taneczne pp. 
liyiny, Jabłońskiej. Rjakszta i Cesa-skiego: balet 
winien jednak następować jx> operze (tak wsze 
d/zie się praktykuje), bo taniec wytwarza nastrój 
wp-osl przeciwny poważnej opi rze i ujemnie 
wpiyw a na zdolność Jej percepcyi.

E  s s I P  k o r n e t  o v ee 5.
IV. KONCERT SYMFONICZNY — JÓZEF 

ŚLIWIŃSKI.
Solistą koncertu symfonicznego bj’ł znany 

już z opery śpiewTak p. Dawia Jarosław ski; w 
czterech aryach rozmaitych stylów przedstawił 
się przedwszystkiem jako ark.sta c głęboki em 
zrozumieniu tego, co śpiewa, bez żadnego efe­
kciarstwa nawet w aryi z „Cyrulika** (któ~ej 
wirtuozeiya idzie na i ichunek Rossiniego,.

Piękny baryton, znakoniicie w szkolonj zdo­
bywa słuchacza naturalną emisyą i szlac.ietnę 
interprptacyą, czen przypomina Demutha Ar­
tystę przsjęto entuzjastycznie. Orkiestra t^od 
p. Walewskim) lepiej akomaniowała niż sama 
grała Uwertura do. „Sprzedanej narzeczonej** 
Sm ;tanv oparta przeważnie na zawiotnie szyb- 
kiem fugato insłramentów smyczlŁowr,Tch wy- 
magd^łokladnego wyćw leżenia podobnie jak i 
uwertura do „Tannhausera"; w obydwóch 
zwłaszcza zaś w końcowwm akurnpanlan.encie 
tej ostatniej — działy sie w skizypeach roz­
maite ni> podzianki. na które się jednak zu­
pełnie nie zwraca uwagi, słuchając lej dyty- 
i^mbi cznej afirmacyi żscia, jaka tchnie % tej 
uwertury.

W  grze Józefa Śliwińskiego najprzedniojsgę 
miejsce zajmuje obecnie lirykę. Mimo zna :znej 
wybuchowej siły i wielkiej (r.t estety nie nieo­
mylnej) techniki najlepiej udają się drobnt., 
śpiewne u i wory , które doprawdy przemawiają 
z od palców Śliwińskiego dc serca; dlatego 
Schumann f  Chopin są właściwą domeny jegf 
dzis?ejszej sztuki. „Des Al ends*' i „Werutń** 
były skońeżonerpj arcydziełami (tvlko. że ig 
drugiem znów wyleciał raz fałszyw.ż kutwisz).

D r  B ja ry k  A  *
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" Kraków, 6 grudnia.
W czoraj poznym >vieczvrein otrzymaliśmy .wiu 

teleSi aficzn * o nagłym zgonie rabina
łsj 3ta .^urszawy, Dra ‘ ^arnaela Poznańskiego. 
4aowu zeszedł do grobu jeden z najznarruenitczych 
łfprczeniantćW syon./mu polskiego. Krvsz'alo= 
Wy charćkter, umysł pełen głębi i powagi, mąż 
J-“ukk id »ł syonisty, całą duszą kochający swój
<aród /

Jako mą? nauk], cieszył sit błp. Dr. Poznański 
JOważaniem, sięgającęm daleko poza granice
kraju. Głęboką w iarę żydowską i śerdeć: ne prz’ 
Wiązań’e do tradycyi żydowskiej umiał or połą 
«zyó z postępem i nowoczesną europejską kuitu- 
•ą, tWorrąc nie typ, ale tdeol rabina — przy wód-- • 
Cy .la.odu. Gdybyśmy ich mieli więcej, stan rac 

; “inacki Więcej przysłużyłby się narodowi w  jego 
jlwce o świetlane. Jutro, niż to sie dżiejc dotycr
« g g  I  ż tych niewielu -  jeden z najUpszych
przeszedł do wieczne i-ci. Do ostatn.ei 'chwdi czyj 
Hy —  jeszcze w  niedzielę ubiegła pojawił Mg' jego 
artykuł na łamach jednego z pism warszaw  
»Hch —  a dziś już nieniy na zawsze

W  organizacyi syońskiej cieszył się Zmarł, 
nadzwyczaj wieJkiem poważaniem. ■ akke1 w iek  
*ttp głównie brał czynny udział w  prąci nad ruz 
Wojem kulfury bebreiskiej, to jednak .achów * 
żywe zainteresowanie dla całek rtaMn życia połi- 
'yc-znego narodu. Na pesieazmiach egzekutywy 
Wonskiej w Polsce której był człorć-Tm do osta­
n ie } chwili, rzadko kiedy g ło s . żahierał^ąle  
4o pracy był zawsze jeden z najlepszycłi i naj­
pierw szych -

Schodzi i mm do grobli znakomity syn narodu 
W chwili, ffdy nom —  jak najbardziej trzeba ży 
Wyeh przykładów oddania i itkóchnnta narodu 
któreby z nich pronreniało na ogół

Dr. Poznański był jednym z tych, którzyęoćL  
kitrśli imię s pón‘ew'eranego narodu, zmuszając 
Uawe* w rogą do cżjgi i , szacunku

Ani i iv. .bhzcy Jego mzyjemęlg f n.i'spółeczeń- 
*tv.-o ..ędowSkie nie żapomnle c Nim.

Cześć Jego pamięci!
* * •

Dr. Samuel Poznański urodził się 3 wrze.nLi 
1864 r. koło W arszawy. Stuaya uniwersytecki; 
l i c z y ł  W  Berlinie. Dcktoryzowsi się w  Tle dcl- J 
^Crgu na podstawie pracy’ naukowej na temat: . 
*-Izak Ibu ĆL. Katilia' OJtąd oddał się całkowicie 

Pfacy naukowej, specjalistycznej. Szczególnie u- 
^ łow an ą  przez niego dziedziną Dylł —  Karaici.

tern polu uchodził za zr.awcę o światowTej s ł ’ - 
Me W  r 1894 wydał w  języku niemieckim: „Hp< 

^cjsuą gramatykę wieku XI1I“. W  r. 1904 dzieło 

Pk ,,W  spiaw .e żyd.-arabskiej literatury". W  r. 
■*®09 cizleło pt Różne sprawy, dotyczące enoki 
^ c n ó w “ ępo hebr.; W  r. 1908 „The K.iraits Li= 

•erary Opponents of Sadiah Gaon“.
, Ogr: niczamy się dzisiaj do podania tylko tych 
JOku dzieł. P isvw ał ao ,,Je\vs'Quarlerly Reviev‘ , 

,,Revue des Etude Juife" i do wiein innych 
Wsm.

Gd 2 lat był dyrektorem rządowego senuna- 
Tum  nauczycielskiego w  W arszaw ie, a od 25 lat 
kaznodzieją synagogi przy. ul. Tłumackiej. W  o- 
^atnirh iygodniach zamianowany został rabinem 

'hiasta W arszaw y, a spraw .i ta poruszyła sfery 

^cofanej ortódoksyi, która go zwalczała ze 
^^Clcdu na to, że umiłowamt do tradycyi umiał 
o ^ y ć  z światłością i pcsti.pen Miarą poważa- 

jakiem cieszył się Zmarły był fakt. że został 
^hiiąnowany rabinem mimo ogromnie gwaito- 
^ e j  i ipozyi-yi tych sfer.

Poznański zmarł wczoraj nagle na udar
*srcj

- -  «t O W I  B I U W  11 - -

p ie-ana pi zez kilku profesorów  U. J., a aan - 
keyowowana p-zoz p. sekretarka O ltm ana przez 
zatwierdzanie prow okacyjnych  afiszów , w y ­
li olała wóród całej żydowskiej m łodzieży aka ­
dem ickiej zrozum iale oburzenie. Z  rozgorycze­
niem wsp od dna, że nierd: czyniono ze strony 
organóv uniwersyteckich trudności ęzysto sa- 
niupom ocow jin  ][ ' zaw odow ym  organ izacjom  
żydow -k im , przy ogłaszaniu na jn iew iiin ie j- 
sżych kom unikatów  (u p  o. W  ilnem  Z grom a­
dzeniu) i zestawia się stanowisko p. sekretarza 
wr tyr*h wypadkach ?, urzędówem  ^utwierdze­
niem ostatniego afisza ,.Ro.. vo ju“ trotą-bene 

organizacyi na l'imver.syteć>c nielegnlizowanej, 
na którym w idn ia ł m. i. następujący napis: 
„K ażdy  nowowstępujnci członek ta nowy krok  
ku wypędzeniu ż\ d ó w l"

Tow arzystw o  Rygoro/anłów . jedyne stow a­
rzyszenie skupiające całą i-niolzież ' żydowsk.- 
bez różnicy przynależności politycznej zdecy­
dow ało  się wobec lego na wysłanie delegacyi 
do Jego M agnificencji p. rektora celem zapro ­
testowania przeciwko szczególnie jaskraw ym  i 
obrażającym  godność akadem ika żydowskiego  
oLjnwom  agitacyi antyżydowskiej, k ióra  m a  
na celu zakłócenie harm onijnego współżycia  
m łodzieży umwersy teekiej

P . rekioi N ow ak  stwierdził, że nie by ł o dzia  
labiości R ozw o jn " poinform owany i zapewnił 
de’egacyv że w ładze uniwersyteckie przeciw ­
staw ią się wszelkim i środkam i próbom  zabu ­
rzenia ipokojnej atm csftry  konj cznej d la  p ra ­
cy naukow ej na naszym  un.wesytecie.

O Ltcny p. sekretarz Ottm an d a ł w y raz  prze 
kv nar: i u że członkowie „R ozw o ju " ju ż  po za­
twierdzeniu p lakatu  dopisali wspom niany w y ­
żej prow okacyjny paSsus, ( W  tym wypadku  
nielojalność rozwoje,wcó\v wobec p. sekretarza 
by łaby  zapraw dę tak wrielką, że p o w n n a b y  
w p ly i.ą ć  na zm ianę dotychczasowego toleran­
cyjnego stanowiska wdadz ■ uniwersyteckich  
wobec niesum iennej agitacyi antysem ickiejI).

Marny wobec, tego nadzieję, że nareszcie zo­
stanie z m urów  uniwersyteckich w y ru gow an ą  
agitacya rozw ojow a, której usunięcia m a pra­
w o  się d om °gac  m łodzież żydowska, m an ife ­
stująca przy Każdej sposobność* (ostatnio w  
zeszłorocznej kam panii: 35 % obozu ochotni- 
k ó y -ak ad em ik ó w  w  Rem betow ie) sw oja szcze­
re stanowisko państwowe. 

mmmmmmw • u i |w  mm.wwn
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Za rubryko to rodokcyo nie jj j S ^

Zakład deutystyczno-tecLnkażiy
jom m eu, Rzeszów, u!. Matejki 2, u . p.
w y k o n u je  roboty  w  złocie, p latyn ie  i kauczuku.
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G łos puSsSIczsasf.
W  artyku le  p. t.: „S lrę .jł?  a p t e k a r s k i *  

w Nr. 37 z clnia 4 grud iiia  ,1.92’J r. „ W o ln e g o  
S ło w a 1* zn a jdu je  się nazw isko  p. aptekarza  
E h r l i c h a .  Z a rz ąd  T ow . farm . .;,L )niUs“ czuje  
■ ię w  o bo w iązk u  w im ię p ra w d y  i słuszności 
podać do w iadom ości szerok iego  ogó łu , że  
p. E h r l i c h  n ie  ty lko jako szef, który zaw sze  
rozum ia ł dolę w spó łpracow m ika, a le i jako  
prawy* o b y w ate l za sk arb ił sob ie  ogólny sza- 
cunek i sym patyę  w szystk ich  współpracoW' 
ników  w  zaw odzie .

Tow. tam>a::utyczne „Unitan* w Krakowie 
Oddzi ił H Lfo.tolaki Z i*u zawodowego Farmaceutów* 

Prr eownikvW w Rzeay .Jlltt. Pelakiej.
Sek.ctarz P? zep

HU J. Cwiertniewicz. Mr. Jan t.gr ebnickL
\ . _ 

„ P R Z E D Ś W I T  H A S Z A C H f t R "
zw rek  żyd. m łodzieży ak ad . U .  J<

urządza w  sobotę, dnia 10 grudnia 1921 r. 
w  salach Tow. Te^hniczn., Staszewskiego 2C 

pierwsze po 7-miu łatach

Zib rM k, Towarzyskie
p o ł a c r  j»nm z  . a h : a m i

Wstęp tylko za imienneiri z«prosz3uiami, które Człon­
kom i sympatykom związku wydaje się eod iemia od 
godz. 7—9 wieczór, w  okala przy ul. Straaom 15, L p . ot.

'O c t i^ lek  o  g o c u im t  9  w le r  i r .

p i e r f d e o k T  rsszzr^
m r : ł i r  wszelkie wyruiiy jubilerskie i zessrki
potea p o  z n a c z n ie  z a lż o n ,  c h  c e n a c h  a n  p i

U! GoiHu. tiraków. ttła 2 5
Celem umknięcia przerwy w wysyłce nasze­

go pfsma prosimy o natychmiastowa wyró­
wnanie zaległości.

i  ok”' yi - ,?ęczvn p. M. Maadelojuma z p. Roichówną
, gi.ąUjluji .a.ieoznio
2152 Bodziu* Riipstuo

»KozwejM na Urj wersytecie 
JagieHonskim.

Krakov7. S grudn ia, 

kilku tygodn, d a je  się zauw ażyć w  m u -  
Uniw ersyteiu  Jagiellońskiego ożyw iona  

?h-tacya „Rc ZWoju‘ , występującego tu pcć 
,Akadetniełdej Sekcyi R ozw o ju ", 

^łłałalnoóć czrrpcsecittnej organizr .y i, po -

Ztealru im J. 3ł >wack:’ego.
„K lątw a"*), tragedy.. Slaniława W yspiańskie­

go, reżyserował p. Józef Sosnowski.
Wystawienie K lątwy" jest zdarzeniem artysty- 

czneni niepow szedniej miary.
Joaty im Słowackiego podjął się dzieła z chw«= 

lebną starannością. >zczery len wysiłek nie zaw­
sze od^uT.iadal zanaerzenioin.

Chr( maia głównie strona ijekoralywna, bo na­
sza pierwsza scena opęryje głównie starym, zu­
żytym inwentarzem, który ( sie musi odnawiać i 
przcmalowywać po raz 1j siceztiy piei wszy.

Dląlego zarówno ijworek plebański, ^gródek , 
jak i poustawiane ra przettzie drzewa ze zwisa- 
Jąeymi strzępami —  pozostawiały duzo, do -ży­
czenia. „K lątw a" zasłużyła na nowa oprawę sce= 
niezr.ą' Tragedyi nadał trafnie I v'S!io\vski ko­
lory! ponury, przepoił ja nastrojem mocnym, zmą­
cony r* jiieco podziałem „K lątw y" na dwie odsło­
ny, na czerń uc;erp- iła ideowa ciągłość utworu

P. Adwentowicz postawił słusznie słabo. 7 'oko 
donniianlę swej skupionej gry Tę słabosć, N ie ­
moc i Lęk wydobywał wobec Młoo* i, wobec Mat­
ki i wobec gromady. Nie uronił nic z fatalizmu, 
któremu sie Ksiądz bez, zastrzf żeń i bez p-ób • o= 
poru noddawiił. Może być. że ten Ksiądz nie m ał 
w  sobie nie chłopskiego, że był rezonującyth in­
teligentem v- calem tego iłowa znnrz^hiu. ale n-'e 
ipożna takiego ujęcia' krencyi Doczytać za waoę 
\i-rfbnp niewatpb\\'eg< faktu.- ż e . Pleban urasta do

*) p. feljefon o „K lątw ie" w  „Nowym  Dzienm.. 
ku ‘ z dnia £ p-udria *921 r.

rozrularu symbolu i jest obojętnerr, że to chłop­
ski sym. Z tragiczną mocą oddawał p. Adwento­
wicz ból i rozterkę Ksvdza. Poryw ająeą była 
scena, gdy na hiobową wieść parobka Ksiądz 
wzburzony wzywm chłopstwo, by cc tchu biegło 
ratować Młodą i dzieci, a sam przyKuty iest do 
miejsca.

Ostatnią sceną wzbudzała p. Żmijewska jako 
Młoda dreszcz grozy; szła jak w  fomnambulizmie, 
jukbv ją istotnie Złe Moce opętały. Potężnie wy  
podła również scena, gdy z dziećmi udaje się na 
„sad-strasz liw y  ognia żywego".

Szkoda, że p Żmijewska nie ze u wsiowej gw r  
ry. którr z wyjątkiem pp. Szymborskiego j Miar-- 
czyńskiege własciync nikt nn „K lątw ie" mówić 
n"’' potrafił, a żałować wypada, żc fen cudownie 

eży. jędrr.y jeżyk Wyspiańskiego nie znalazł 
i.leży’lec:o ur.lasfvoznienia.

Z w ieli a kultura artvslyoziną kreowała rolę 
Matki p. Kosmov’skn. która sżlaeł’.etn£ swa; grą  
silne w yw ierała wrażenie, ćłocno zagrał Pustel­
nika p. -Tednowski.

Na dużą noehwałę zasługują pp. Szymiborski 1 
Miarez.cński. P. KlSńska nie zawsze oddawała 
prostotę Dziewki. Głos ma za miękki, smtymen 
toiny, by taką Dziewki mogła kreować. Donrą 
była w  scenie pożegnania z Młoda.

Małe wrażenie pozostało r gr\- Dz.wonnłka.
C.hóry sprawnie funkcjonowały —  na scenie 

był wymagany ruch. zwłaszcza pvzv końce kiedy 
to ukazały sie kłebiaee się chmury na tle pi” edą- 
gającej burzy, która efektownie w^pa d łś'.’

W  PoitJk.



KRONIKA.
Kraków, 0 grudnia.

O BRADY KOMISY1 R O D V F IK  AUV J i.£,*
W KRAKOWIE.

W  nicuzielą runa rozpoczęły się  w  Krakowie  
W saii kojiierencyjuej magistratu obratiy. pełnej 
Komisy i Kouyićka^y jaej ltzeccypospoiilej polskiej 
CbruUom przewodniczy prezydent koiiiisyi, rektor 
Fiench.

\Y komisyi zasiadają następujący członkowie: 
z W arszawy: lir. Stanisław Bukowiecki, prezes 
gen. prokuratury i  i wiceprezydent konusyi kody^ 
likaeyjcej, dr. Aleksander Mogilaicki, sędzia Są- 
du Nujw. i gen. sekretarz uom. kod., dr Emil Sla- 
iuciaw Ituppaporl, sędzia Sądu Najw ., profesor 
Uniwersytetu, sekretarz wydziału karnego kom. 
kod., Ludwik Domański, adwokat, Jakub Glass, 
prokurator Sądu Najw., Henryk Konic, adwokat, 
prezes wydziału cywilnego kom kod., Marek Ku 
rutow-Kuratowski, adwokat, dr. Ignacy Lyskow- 
ski, prof. uniw., Wiceprezes sekcyi prawa cywil, 
aego kom. kod., Karol Lutosławski, prof., uniw., 
iW atław  Makowski, adwokat, prof. uniw., Ffnn. 
ciszek Nowodworski, prezes Sądu Naiw ., dr. Leon 
Pelrażyeki, prof. uniw., Rymowićz, wiceminister 
sprawiedliwości.

Członkowie z - Poznania: Dr. Ludwik Cichowicz, 
adwokat, wiceprezydent koni. kod., dr. Witold 
Prączyuski, sze£ deparlamenlu sprawiedliwości 
min. b. dzieln pruskiej, profesor uniw. i dr. \Yi 
klorya Mańkowski, prezes Sądu apelacyjnego-

Członkowie ze Lw ow a: D r 'Maurycy Allei hana 
adwokat, prof uniw., dr. Aleksander Doliński, 
prof. uniw., prezes sekcyi praw a handl. kom. kod., 
dr Kamil Stefko, prof. uniw. '  i dr Ernest Till. 
prof. uniw., wiceprezydent kom. kod.

Członkowie z Krakowa: Rektor Fierich. pro 
lesorowie dr Dzinrzyński, dr Gołąb, tir Jaworski, 
dr Rostworowski, dr W róblew ski i dr Zoll, ornz 
adwokaci dr Marek, dr Sknpski i dr Skalski.

Obrtidy potrwają do środy 7 .btn. włącznie.
W czoraj odbj7ł się na cześć gości raut w sali 

restauracyjnej Starego Teatru, wydany przez pre 
zydyrunt miasta. W  raucie wzięło udział okohi 
100 osób.

 -—OO-----—
— Drugi protest praeciw zniesfeniu ochrony lo.

tAtorów. W  niedzielą przedpołudniem odbyło się 
W iali przy ul. Bocheńskiej drugie z rzędu zgro­
madzenie kupców żydowskich przeciw projektowi 
zniesienia ochrony lokatorów, a to z inieyatywy 
Stowarzyszenia niezawisłych ZydóW. Przeihiu 
W U i  pp. Dr. Adolf Gtoss Dr. I. Landau, €)r 
Schnitzer. Powzięto rezołucye w duchu rezolucyi 
Onegdajsżego zgromadzenia odbytego w  Kahale z 
inieyatywy stronnictwa syońskicgó.

Zgromadzenie miało przebieg rzeczowy i po­
nownie wskazało, jak twardo kupcy i rękodziel­
nicy dotknięci Są nieszczęsnym projektem.
■ Niemiłym tylko zgrzytem byłn próba p. Dra I. 
Landaua do skapitalizowania tego zgromadzenia 
dla celów stowarzyszenia w  chwili (dość dalekiej 
Zresztą od w yborów ), gdy harmonijne zjednocze­
nie walki przeciw nienezpieczeństwu erożnetmu 
kuptectwu i rękodzielnikom jest gospodarczetn ho 
*lem dnia. Ale —  to już jest rzecz osobistego 
trunku politycznego..

—  Klęska bezrobocia w  Krakowie przybiera co­
raz większe rozmiary. W  poniedziałek zgłosiło 
się kilkuset robotników, przeważnie nieukwałif:.- 
kowanyeh, do Państwowego TJrzędu Pośrednictwa 
Pracy7 przy ul. Podzamcze 1, 3b, który jednak nie 
'na zupełnie nowych zgłoszeń wolnych miejsc. W  
interesim społecznym leży. by właściciele* przed; 
siębiorstw zarobkowych zgłaszali wszelkie v.ol 
«e  posady w  Urzędzie Pośrednictwa Pracv. gdyż 
bi ak pracy może Wywołać przykre następstwa.

Zaznaczyć należy, żp krakowsku ekspozytura 
referatu pomocy dla zdemobilizowanych c fic y 
Zarejestrowała już przeszło 100 zdcmobilizos,a-' 
Oj‘ch oficerów, poszukujących posad przeważnie 
W Krakowie, gdyż większość uczęszcza na wie­
czorne kursa handlowe. Instytucye handlowe, ban 
fcowe i przemysłowo powinny . przyjść 7 pomocą 
Zdemobilizowanym oficerom przez ofiarowanie 
iłn odpowiednich posad.

Zniżka cen drzewa. Magistral zniżył cenę drze­
wo opalowego w  składach miejsk:ch o 100 mk na 
100 kg. Biuro aprowizacyjue Wydaje asygnaty na 
drzewo bez ograniczenia.

•— Egzamina pry watrę z księgowości, korcs= 
pondeticyi, handlu i rachunków odbędą się w  A= 
kademii Handlowej dnia 21 grudnia 1021 r. rano 
o godz. 3-ej. Ostemplowane podania o dopuszcze­
nie do egzaminu należy wnosić najpóźniej do 
17 gr udnia.

—  Koło miłośników dramatu klasycznego. W o j­
na ubiegła; która powołała pod broń kwiat mło­
dzieży akademickiej, podcięła byt tuk ważnej pla= 
cówki kulutralnej, jaką było „K olo miłośników 
dramatu klasycznego", znane z. przedwojennej 
działalności. Obecnie zbudziło sic zńowu do ży= 
cia, dzięki inićyntywie klku osób rozmiłowanych 
\y sztuce i przy poparciu tej miary znawców sztu­
ki, co kurator prof. Mycieiski, próf. Sinko i prof. 
Bogucki. Już w' Ciągn pierwszego, miesiąca swego 
istnienia rozwinęło się ,;Koło“ wspaniale nie 
tylko liczebnością swych członków, ale i owoca­
mi swej pracy. Przygotowano już szereg odczy­
tów', zebrań dyskusyjnych- i publikacyj, mających 
nu celu krzewienie zamiłowania i rozumienia a r ­
cydzieł dramatu klasycznego, w  pierwszym rzę= 
dzł greckiego oraz zaznajamianie szerszego ogółu  
z powymi prądami w  dziedzinie teatru i Sceny.

W  najbliższym czasie wystaw i „Koło" trńgi- 
komedyę Eurypidesa „-Piękna Helena", która 
dzięki staraniem, opracowaniu i dobrej obsadzie 
może liczyć na szeroki rozgłos i wielkie wzięcie.

— „K lątw a" St Wyspiańskiego. Dziś i intró 
arcydzieło, które tak tryumfalnie weszło na afisz 
teatru J. Słowackiego. Ód dawna widownia{teatru  
nie shichała z takiem napięciem utworu poety, 
wyrażając po skończeniu nieustającymi oklaskać 
mi uznanie dla dzieła i (Wykonawców. W e  czwar­
tek z okazy i święta dwa przedstawienia. Wieczo­
rem zawsze mile witany ...Brzydki Ferrnnte".

—  Miejski featr Opera i Operetka Dziś We wto= 
rek nieśmiertelna opra Loncnvalia ..Pajace” z 
pp. Jefimcewa (NeddaY i Kniagińinem (Ton-io), 
którzy partye swe odśpiewają po polsku, oraz pp. 
Stępniewskim i Ostrowskim. Jutro we środę „Nos  
w  Wenecyi”

“ - 5! teatru „Bagatela". „Dam y i huzary" Fre- 
dry, których premiera odbędzie się dziś w e  wto­
rek, będą uroczystem świętem leatralnoin. Przed­
stawienie będzie poprzedzone umyślnie na ter. cel 
napisanym prologiem pióra młodego poety S. 
Steczka. Zarówno Damy jak i huzary będą miały 
pierwszorzędnych przedstawicieli Obsadę two­
rzą pp. Malicka, Siekierzyńska. Dąbrowska; Kol= 
tnan, Pobóg, Szreniawa. Skalska, Turski, R-atśch- 

•ka, Solarski, Dobrzański i Kolwas. „Damy i hu- 
zary" grane będą do końca tygodnia. W e -czw ar­
tek popoł. „D r. Stieglitz".

-— Z  teatru „Nowości” . Dziś w e wtorek celem 
uprzystępnienia zaznajomienia się z Wesołą ope^ 
retką szerszej publiczności, daje dyrekeya teatru 
przedstawienie „Cyrkówki” po zniżonycli cenach 

W  pierwszych dniach przyszłegc tygodnia od 
będzie się premiera op*eretki. Falia ..Słowik hi­
szpański".
' —  Wystąp cnórn ,Szin.:l odbędzie się w  tę so­

botę 10 brn. w  wielkiej soli Katrałn o godż. 
wieczór • (dyr. p .Sperher, -? współudziałem p, 1 
Dembitzera, tenora): Zaproszenia wydaje się w  
małej sali templowej, ul. Podbrzezie, o godz. S 

.wieczór. 2157
: —  V. Koncert symfoniczny orkiestry Związku  

Muzyków Polskich w  Krakowie, odbędzie się w  
niedzielę 11 grudnia br o godz 11 przed poł. w  e- 
grznnog sali Slarogo Teatru. W  programie na 
ogólne Zadanie: Czajkowski: V. Symfonia, W m
gnęr Wstęp i śmierć miłosna Izoldy z op. „T ri­
stan 1 Izolda", Uwerlura do op. „Śpiewacy No­
rymberscy". Orkiestra pod batutą prof. dra Zdzi­
sława Jachimeckicgo Bilety już do nabycia w  
basie zamawimi T.cserkiewicz i Ska, pl. Szczepań­
ski 2 (obok Starego Teatru).

—  Zabaw a taneczna Makkabi, która odbędzie 
się w  sobotę 10 grudnia w  sali Tow. Lekarskiego, 
ul. Radziwiłłów ska, zapowiada się bardzo dobrze. 
Komitet dokłada wszelkich starań, aby wieczór 
len pod każdym względem uświetnić. Pozostać: 
zaproszenia wydaje p. Schóńberg, Karmelicka 10, 
parter, od godz 12—4 pop

—  Kary za lichwę. Za sprzedawanie chteba po 
lichwiarskich cenach skazał urząd walki z lich­
wa 1’lo-renlyna Gótza, właściciela piekarni przy 
ul. Lwowskiej, na grzywnę 10.000 mk.

Za lichwę mlekiem skazano Piotra Gąsiorka 
na 2 dni aresztu i grzywnę 3000 mk.

'Za lichwę masłem skazano Franciszka Cęeślika 
na 3 dni nres2lu. Cieślik żądał za 92 dkg masła 
2100 mk, podczas gdy cena targowa za 1 kg wy» 
nosi 1700 mk. “

Do urzędu walki z lichwa doniesiono, żc ku­
piec Mendel Plessner, przy ul. Dieiln 1. 35. syste 
matycznie podwyższa ceny nici I tak w  jednym 
dniu żądał za tuzin dużych szpulek 7.2CO mk, a tin= 
zajutrz za tęsamą ilość zażądał 11.300 mk. Na sku­
tek tego doniesienia urznd walki z lichwa prze­
prowadził dochodzenie i skazał PleSSnera na 
grzywnę 20.000 mk.

Za lichwę sianem skazano Mateusza Odziewę

na J -duł aresztu i grzy wnę. 10.000 mk OcL-fitR 
wniósł sprzeciw do sfjfta. ubr ,

—  Malwersaeye t) i r « a  Jgi- i kole jo wy m i. WłatM 
kolejowe wpadły na ślad m ełkich małwerSft»ł, 
bilełanń koJejowyn.i, popełnionych', w  kasieV0Sf 
bowej na krako wskim dworcu kolejowym.
z urzędników w  czasie podwyższenia tiiryfyjazu' 
koleją zachował - pewną. tl«ść biletów 4 udńyiłważ. 
je z pod kontroli, sprzeduwul Ae bilety następiól 
po podwyższonych cerraęh Skarp państwa p# 
niósł przez to wielkie struły.„Urzędnik ter, k i ł  
rego nazwisko podamy jutro do publiczne' w lt 
domości, został aresztowany. .

—  Ujęcie groźnych włamywaczy. W  rępe p0> 
licyi krakowskiej wpadli onegdaj 'ATadysła’* 
Biergel i Julian Dzierżyński, żuańi -1. j.osztdĆHntfl! 
od dawna włamywacze. Aresztowanie nastąpi* 
w  chwili, gdy obaj opryszki póź .ą nocą ,wynfc,J

.. rah się na łowy, Przy aresztowanych znalezlofl* 
narzędzia rozmaitego rodzaju 'iłhżąee dn iv^b>j<> 
nia 1 otwierania zamków Biergel 1 DzicrżyAw  
poszukiwani są za whnrinnia, popelńone Orf Pod*

- górzu i w  Bochni.
—  Wielkie włamania. Onegdaj między godi.  ̂

a G wieczorem do mieszkania p. Paw ła  CinineriiW) 
oficera francuskiego, zamieszkałego prJty ul. C**? 
skich 1 3, włamali się jacyś bandytó 1 ograbić 
zupełnie jego mieszkanie, zabierając mu całe rrdD I 
nie. Wartość skradzionych rzecż.y Wynóśi lp j rofl- 
marek. Również onegdaj włamafio śię do: ml®1 
szkapia p. Salo Eisengefa. dyrektora banku, pr*? 
iij. Potockiego 1. 13 i skradziono przedmipty gsd** 
deroby i biżuteryi w7artości. przeszło 1 mil., nit.

Zaznaczyć należy, że od pewnego ężasu bW ‘ i 
dyci dokonują włamań w  godzinach WieczorufCB-

— Kradzieże kieszonkowe. W  niedzielę W kin®’ 
teatrze ..Opieka” Józefowi Giętce, Wyrobnikowi) 
Skradziono, portfel Z l2.00t' mk. —  fiówuiei otf" 
"da j skradziono Ba ruch owi Iżraelówi w  -trafi®* • 
przy ul. Gertrudy portfel ż 24,000 #ik. |

 ------OO—--—-i
— Wieczorek Mnkkahi. We ńrodę 7 bm- ć ąódć

7 ••wieśCZOrem' odbędzie się - •W^Jokńlu.
Rynek 11,' wieczorek muzvkalnCKWokalńy, Pfżń* 
dzony staraniem sekcyi kulturalnej Idtthu'. •'wjpf*' 

•'*'sźa się wszystldch ezłonkó.W’’ orfprzybycf.e. W**?? 
'wolny.   - -

ftPPRRTD AR  T B A T R I?  Mu 1 SLO W aC K U tó*
Wtorek- ..Klątwa". 
środa :’ „K lątw a" :

TEATR  MIEJSKI: OPRRA 1 OPRKRTKA
I Wtorek. ..P-tiace". '

Środa:-,.Noc w  •Wbnećyi".

HfiEERTMTAR TtiATfclJ 6AG-ATKLA":
Wtorek: ,,'Damy i huzafy1''.'5 ' ; j I 
środa; „Damy 1 huzarU1

R K PFR Ttl A lt .łfK R E A K  W
-u Wtorek: „Cyrkówka".

środa: „Cyrkówka". -

KOLLŁOIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(.Rynek Ql. 8»).

Wtorek: Ks. prof. Pel, Hortyński: 1 najnoW' 
szych teoryj filozoliczno-przyi odniczycli 'hudcrW* 
atomu). .

Środa: Prof. Kar Sosnowski: ‘i górnośiąsio^ 
wrażeń plebiscytowycli.
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NOŻOWCY PRZED SĄDEM.
Dnia 2 września, br. przechadzający się. 1*' 

dzie w lasku i na błoniach 'przy t. zw. bafity®' 
nie V. w Krakowie usłyszeli nagle k r ^  
„uciekać, bo wanyaci leca ‘ W  tej chwili W9??' i 
scy obecni poczęli się rozbiegać, a równoc2eśflit! 
zauważono, żc trzech „eęiczyzn w wojskowy^ 
mundurach biegnie z otwartymi nożami wprdS 
na przechodniów. Jeden 2 tych mężczyzn tP 
mierzył sic leź rzeczywiście nożem na Ka*1' 
mierzą Cieciaka, ucznia kl. VII. gimn. i pehD* 
go nożem w okolicę brzucha, raniąc do cięź! '̂ 
Następnie tensam osobnik skaleczył drugi^ 
przechodnia, Rudolla Kostr2ycę.

Wczoraj w sądzie okręgowym karnym \ 
Krakowie rozegrał się epilog tej sprawy. Pr*^ 
trybunałem, któremu przewodniczył s. s. 
Turowicz slanęli Gustaw Litwiński i  Ada^ 
Dudzik, oskarżeni o spowodowanie opisanw® 
wyżej zajścia. Obaj oskarżeni wypierają ^ 
tego, jakoby mieli noże, i godzili w prze®^ 
dniów, natomiast twierdzą, U  z powoda zup**'



fiego pijaństwa nie zda ją  sobie sprawy z za­
chowania się w krytycznej chwili. Zawezwani 
tta rozprawę świadkowie w yda li dla oskarżo­
nych niekorzystne świadectwo, przedstawiając 
obu jako rozjuczone zwierzęta, którzy na lewo 
| Qa prawo masakrowali przechodniów.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
przyjąwssy stan opilstwa oskarżonych skazał 
Litwińskiego na 3 miesiące, a Dudzika na 5 
miesięcy aresztu.

-00-

Z kraju.
Oświęcim. Odnośnie do korespondencyi na- 

teej, zamieszczonej w  numerze 296 i 309 na­
szego pisma, o ile ona odnosiła się do pana 
Pawła Neumana, podajemy dziś uzupełniają- 

że wedle dziś otrzymanego wyjaśnienia na­
szego korespondenta w korespondenbyi jego 
Zaszła pomyłka co do nażwiska p. Pawła Neu­
mana, wywołana błędną informacyą osoby 
trzeciej.

Wobec tego samo przez się zarzut postawio­
ny p. Neumanowi staje się bezprzedmiotowym. 
Stwierdzeniem tem pragniemy naprawić krzyw 
Óę wyrządzoną p. Neumanowi, tem chętniej, 
ile że od samego początku chodziło nam wy­
łącznie o interes publiczny.

Mielec. (Nareszcie w ybory do gmany. —  Akcya 
Keren Hajessod. —  Sen zimowy Komitetu P. 2. 
P. —  „Szim el" po anstryacku basa! —  Z Orga- 
ni2acyi Syońskiej. —  Uruchomić stowarzyszenie 
kulturalne!)

Ogół ludności tutejszej z utęsknien.em wycze­
kuje już ostatecznego przeprowadzenia w yborów  
legalnej reprezentacji samorządowj miejskiej, 
gdyż każdemu sprzykrzyły się „rządy" różnych 
komisaryalów rządową rh i innych tym podobnych 
namiastek wojennych i powojennych. N ie mniej­
szą w agę do sprawy w yborów  przykłada ludność 
żydowską, która w ierzy niezłomnie, że odzyska 
ponownie przysługującą jej stosownie do jej li­
czebności i siły podatkowej reprezentacyę, w  wy» 
sokości, jaka się utrzymywała iuż od wielu lat, 
tj. przynajmniej 50% ogólnej liczby mandatów, 
podczas gdy w  obecnej radzie przybocznej posiać 
da zastępstwo tylko w  15%. Fundusze miejskie w  
opłakanym słonie domagają się .stanowczo zarzą­
du takiego, któryby się cieszył ogólnem zaufa­
niem i na riem oparty przystąpi! do radykalnej 
sanacyi stosunków. Byłoby w7skazancm, bv ustę1 
pująca rada miejska na publicznem zgromadzeniu 
zaznajomiła offót obywateli z obeonem położeniem 
gminy i przedstawiła obywatelom wynild swej 
niestety długoletniej działalności. Żywimy na­
dzieję. że również miejscowe społeczeństwo pol­
skie wrvśle do now7ej rady miejskiej żywioły dec 
mokratyczne, pokojowo usposobione i zdolne do 
prncv społecznej: ze strony żydowskie] najwięk­
sze szanse mają Żydzi narodowi, którzy jodynie 
sje cieszą zaufaniem ogółu.

W  najbliższym czasie ma zostać podjętą z oży­
wioną energia akcya na rzecz Keren Hajessod, 
do której przystąpiły wszystkie grnpy tutejsze, 
a która już dotychczas wykazała dość piękne wy­
niki. Zatwierdzenie wielkiego plonu Riitienberga, 
który będzie miał epokowe znaczenie dla odbudo- 
w-v żydowskiej Palestyny, dodaje nair świeżych 
sił do pracy.

Akcya ekonomiczno-społeczna, prowadzona do­
tychczas z wielkiem powodzeniem przez tut. kom. 
P. Ż. P  od kilku miesięcy w  zupełności zamarła. 
Nie funkcjonuje ani szkoła szewska, ani szwab  
nin. fedynie czynna jest szkeln stolarska zatru= 
dniaiaca sześciu chaluców. Dowiadujemy się. że 
tub K. P. ż. p otrzymał znaczny transoort na­
rzędzi rzemieśinicrrrh przeznaczonych na zakła­
danie szkół rzemieślniczych w tut. okresu oV>i- 
mnincym nowriaty mielecki, tarnobrzeski, niski 
i  kolbnszowski. Czas już najwyfcay. by przystą­
pić wkońcu do uruchomienia tvcb szkół w  okre 
gn

Tstniefe tu i rozwiin się klub soorfuwy ,,Mak= 
kabi" który dla zasilenia swych funduszów *a= 
tnierzał urządzić przed sta '.yienic sztuki Per jidi- 
śzer Kenig Lear" i uzyskał na podstawie orze 
rżenia cenzora w  Krakowie potwierdzenie z Pre- 
*ydvum Wojew. Krak . że sztuka może bvć ode­
grana Ale od czeffóż nusfryacki ..szimel“ : lokal 
Jeat nleodnowiednł? — a to mimo że przy ogla- 
dntdu lokalu stwierdzono przez odnośnego urzc= 
dnil.-a. że odpowiada ustaw7owrcm wymogom Ale 
też chodzi o żydowsko sztukę i żydowski klub 
sportowy, a to test przec:eź wystarczające uza­
sadnienie. Incydent ten bardzo niemile poruszył

tut. żydowską opinię publiczną, która oczekuje
innej oryentacyi ze strony w ładz wobec ruchu nar. 
żyd. i tą drogą zwraca się do starosty p. Zarze­
ckiego, by osobiście w  tę sprawę wglądnął i u- 
krócił samowolę i niewłaściwą „oryentacyę" od­
nośnego organu podwładnego.

Dowiadujemy się, iż wobec nadchodzącej pory 
zimowej podejmuje miejscowa organizacja syoń- 
ska, licząca dotychczas 500 członków, intenzywną 
pracę w  każdej dziedzinie. Akcya daniny partyj= 
nej, podjęta z wielkim nakładem energii, rozwija 
się bardzo pomyślnie i już teraz dała dość yoka, 
żną sumę.

W ielkie ożywienie można zauważyć wśród mło­
dzieży, która tłumnie bierze się do nauki hebraj­
skiego i historyi żydowskiej.

Zwracamy uwagę miejscowych kierujących 
czynników syońskich na konieczność uruchomie­
nia stowarzyszeń, co wpłynie dodatnio na skupie­
nie się i organizacyjne ujęcie młodzieży. Również 
i urządzenie odczytów i referatów byłobv bardzo 
wskazane i pożądane. Haiwri.

Dział gospodarczy.
APROW IZACYA.

Ceny wytyczne w  Krakowie. Komisya dla. ba* 
dania cen przy okręgowym Urzędzie w alk i z lich­
w ą  w  Krakowie ustanowiła następujące ceny wy 
tyczne żyto 100 kg 7200—7500 marek, pszenica 
10.500—11.000, jęczmień 7.200-7.500, owies 8000—  
£500 mk. Mąka żytni^ razowa 1 kg 9(5— 95, mąka 
pszenna 40 proc. 235— 240, mąka pszenna chlebo­
w a 120 mk chleb ra2»w y  90 mk, bułki o wadze 
6 dkg sztuka 14 mk, kasza gryczana 1 kg 170— 180, 
jaglana 150— 160, jęczmienna perł. 115—120, zie* 
mi.iaki 3S— 40. kapusta biała 50— 55, marchew  
50— 55, buraki 30—35, groch polny 120—125, groch 
słodki 180— 190 mleko niezbierane 1 litr 150 mk, 
zbierane 100 mk, śmietanka kwaśna 220— 250, 
słodka 170— 180, masło kuchenne l'kg_1700 mk, 
deserowe 2000 mk, jaja świeże sztuka 25— 30 mk, 
wapienne 13 mk. W ołow ina 1 kg 235 mk, polę­
dwica wołow a 295, cielęcina 220. herbata gorsza 
1 kg 1400 mk. kawa „Santos rio“ 900— 1000 mk, 
kawa palona 1080— 1200. ryż łamany 240, śliwki 
suszone kraj. 320. cukier 732. sól w ar żonka 92 
sól bocheńska mielona 67 mk.

Potrawy i napoje w  restauracjach: kawa biała 
w  i-rzpdn. kawiar. 40 w  ILrzędn. kawiar. 35 mk. 
rosół 20 mk. zupa 30 mk. sztuka mięsa 100 mk, 
pieczeń cielęca 115. pieczeń wołoiya 115. zraziki, 
sznyeel. gulasz 100 mk, poreya ziemniaków masz. 
30 mk.

Jaja, jajecznica, mleka i masło z dodatkiem 25 
proc. do każdorazowych ren targowych, pieczywo 
z 10 proc. dodatkiem.

H A N D E L  I PR ZE M Y ŚL
Stemplowanie rachunków i poświadczeń odbio 

ru. Izba handlowa i przemysłowa w  Krakowie 
zwraca uwagę interesowanych na świeżo ogło 
szoną ustawę z dnia 28 października 1921 Nr. 92 
poz. 676 D. U., która wchodzi w  życie 24 grudnia 
br., a reguluje sprawę stemplowania rachunków 
i poświadczeń odbioru 'w •••en.znych lub innych 
przedmiotów wartościowych.

W edle tej ustawy podlegają opłacie rachunki po 
mk. 2, od tjTsiąea, wszelkie zaś kwity po mk. 5 #d 
tysiąca.

W  dalszym ciągu ulegają opłacie progresywnej 
poświadczenia odbioru Zakładów lombardowych, 
instytucyi kredytowych i domów bankowych’ do­
tyczące,

1) wszelkich sum pieniężnych na rachnnku 
przejściowym, czy to celem przekazania, czy7 jako 
wkład terminowy lub bezterminowy, czy też jako 
wkład oszczędnościowy.

2) Papierów  wartościowych na zabezpieczenie 
rachunków bieżących na zastaw terminowe lub 
na przechowanie, wedle wartości nominalnej.

3) Inm*ch przedmiotów wartościowych na zrw 
staw terminowy lub na przechowanie, wedle w ar­
tości nominalnej.
- Pośwaidozenia odbioru podlegają oplach- bez 
względu na formo sporządzenia i podpisania (w ła ­
snoręcznie crv w  sposób mechaniczny).

L isiy  kupieckie (hnnkowe itp.) zawierające po 
świadczenia odbioru podlegają opłacie, o ile nie 
wysławiono właściwego pokwilowanm.

W pisy do książeczek wkładkowych, stwierdza­
jących przyjęcie wkładek, nważn się fnkże zn pc« 
świadczenie odbioru

Zniżenie ceny zapałek, Związek polskich fabryk 
zapałek uchwalił zniżenie nrzez wszystlce fabryki 
z.spalk cen' z 50 tysięcy na 39 tysięcy za skrzy 
ie zapałek, zawierająca nieć tysięcy pudelek 
Sprzedawcy płacą więc obecnie za pudełko nie­

całe 8 mk, powinni zatem pobierać v.n nić' najwy­
żej 9 mk.

Rząd sowietów i Ulugi rosyjskie. /. Moskwy 
donoszą, że na zasadzie lozporzadtenię rady ko­
misarzy ludowych, komisaryaty finansów, han­
dlu i przemysłu przystąpiły do ułożenia dokładnej 
listy upaństwowionych przedsiębiorstw handlo­
wych i przemysłowych, należących dawniej do 
obywateli państw obcych. Listy takie będą uło­
żone dla obywateli każdego z państw oddzielnie 
i zostaną przesiane radzie komisarzy ludowych.

Z g ie łdy .
Kraków, 5 grudnia.

Na rynku walut nie zaszły od piątku większe 
zmiany. Dolary zyskały 100 punktów, franki 10, 
natomiast marki niem. straciły 1 punkt.

Obrotów7 akcyami dokonano niewiele przy kur* 
sach stałych.
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Glowda wlodoHSfca z  5  b m .i  l u b  o t jtn
113-— . ausir. renta kor. 113-— , renta lutowa 113*— , wę­
gierska renta koron. 1500, losy turuekia 30600*— , prio- 
tytety kolei południowej 15200, Azglobask 14600, BaaL> 
v#rein 8950, Bodenkredit aaatr. zakład kredytowy
11300 bank c epozytowy 5200, Laendcrbaak 18000, Mer- 
nuiy 4C00. Luionbank 8800. Ziraoitenska 32900, Kolej 
północna 30000t',Lw<5w-Czeruiowc« 24990, Koleje astr 
11400, Kolej poiudniowr -1450t.< Alpiny 55000, tieęgand 
jnelten 130000, Krupp 277O0, HuU Poldi 38000, Kima 
.6900, Skoda 420CO, Apollo 37000, Fanto 73000, GaL Kar­
aty 103000 Galicja 3p8uoo. Zialentawaki 16000 Siersza 

i 9000. Bank obrotowe 5000, Rchodniea .

K u rza  d e w iz  w  P r a d z e  z  5  b m . Berlin 40 65 
Warszawa 'z‘421/2—3'G2Vz Marka niem 40'85 Marka 
polska 2'22V2— 3'32i/Z

K u rsa  d a w iz  w  B o r lln ia  5  b m . Dolary 231-75
szwajcarskie 4440'75 francuskie 1C58'25, włoskie 969'—  
funty 904'—, polskie ti*00— ,  czeskie 218'25, austr. 
siarę stempiowane 4'— , rumuńskie 107*75

K urs i ś e w iz  w  Zurytltit S  b m . (L .{. Berlin
2'30— . (3 bm. k'40), N. Jork 5 22 (ó'23j, Londyn 21*11 
t21*14), Medyoian 22 10 (22 15), Bruksela — •—  i36'60).
1 raga 60- (5*70), Budapeszt 0'70— (075), kagrzeu 
i '80 it ‘80—), Bukareszt —  r — W a r . Z B Z i a  0*14- 
(6 *14 ), Wiedeń 0 15 i0*15). Austr. rlampL 0'10 (0'lOt 
Paryż 38 — t37'85). Holandyu i86'50 (ib0 75).

Przywrócenie niezaletnoici Chinom.
Chińska delegac.ya w  W aszyngton ie osiągnę­

ła now y sukces w  w o je m  dążeniu do pełnego 
przy wrócenia niezależnego zarządu swem u  

państw u, a lbow iem  koiiieieneya postanow iła  
p rzy jąć  je j wniosek o zniesiene wszystkich, 
znajdu jących  się na obszarze Chin obcych sta- 
cyi iskrowych. Dalszy wniosek deiigacyi chiń­
skiej o wycofanie z Chin  policyjnych w o jsk  
obcych państw nie został na razie przyjęty, ale 

zaznaczono, iż sp raw a  ta zostanie natychm iast 
więtą pod rozwagę, kiedy wewnętrzne stosunki 
w  Chinach się ustalą. T a  uprzejm ość wszyst­
kich m ocarstw wobec chińskich żądań  tłum a­
czy się o baw ą  każdego z nich przed zarzutam i 
strzeżenia tylko swoich egoistycznych intere- 
ów. Jedyna Japonią za jm u je  wobec żądań  

chińskich stanowisko^ zdecydowanie oporne.



Hge $mm.l
WwVm kondecsowanego 
W ięittfl mleka holenderskiego 
pisiwKej jako&ei ja«t pod pr*y- 
atępnym warunkami zaraz do 
apnedanla. Adr. Jakób Paąter- 
niak, Bielako, Kolejowa 2 2142

wiyą^pomźukoje 
sowo ot (« r ‘ «  fnbryL*. Z [ o ł * 
Bl» pod .L . j* do Ad f" N. O .
K9ł

Zamówieni* na pieczątki 
: pro T i m y  i 1733 

wysyłam odwrotnie.

k .au ia (>  u a lŁ .m  moich Szan. Gdbiorcóv , iż oddałemwyłączną stirredai
oraz s k ł& il  IlO im sto itty  mojej znanej z trwałości i jakości 
bielizny męskiej również kołnierzy, c a  cn łią  P o i s k ^

firmie K. (ieScEjKąnn, Mu gfiiradcm 18
która  p os iada  zaw sze  n a  sk ładzie  odp ow ied n i sortym ent i u sk u ­
teczn ia sp rzed aż  p o  o ryg in a ln ych  cenach  fa b ry c zn y  e t  2138

LLeopoId Radteh’s KachL, W iedeń.

szkice ertystyozoe aa plaka­
ty, opakowania, etykiety, 
draki różnego rodzaju, wy­

konają
E. BAFYL. K rr  k ó w
ul, Czapskich 1, III, p.

d -w. ftQ

pospó łk i ze  Śląsko 
C ieszy ń sk iego  

i m iału , doetarcze  

natychm iast w ago n am i fitom kandlOWy 
„Cnergia111, K. ar:o* . i i  Grt Jzka 51.
•'148 "eS e f-in  l o S l .

A A A A A A A A  |  - rffłPSR  Bk 
B S g r a M B B a M ™

M i  i? klisze'

T  W W W W W W

Obecnie najodpowiedniejsza 
chwili, do a kuni. paciKów

u  G i z e l i  B r a n d
K r r k d w ,  U a r r w i t l n a  r

2131 Ceny zniżone.,
BSEI Bon wamssB

s Den ncCyc^imisstowel d w/ta wy ś
p o lecam y : D r . I a ł  c h e m i c z n y :

P i ły  ga tro w e , cy rk u la rn e , toczki, p ap ie r  
szm irg lo w y  i izk lan n y , (

p ro szek  szm ii g ło w y ,  
s ie rp y  R en dtbach era , osełk i, ś ru b y  dc 

d rze w a  i t. d.

D z i a ł  t e c h n i c z n y :

fa rby  zi:m m , chemiczne 
‘.łun, ai tichlor, ałun chromowy, ch-’om 

kali, karbie 
Soda bicarbonat — Kwat karbolowy,
Potaż żrący — Sodę kaustyczną,
Mydłu w/toko procentowe, t łu s zc ze  

techniczne i t. d.
oraz Hamhbrgr itrskća, Butieposzf, ZagrraJ i iu kare nt.

Składy na Polckę K R A K C W , UL. S E B f ió T Y O f f  L. -  t E ŁIFO M  2 i3 £ .

JLŁT lun. Ml. Sn. i osi. od;., tm  i.

P U D I t  K f i  B C d . i . i L w K E '
n a  p i i ł ą .  n r z e l fn a ,  i a r b e ,  r o ln e  s e  i y :tp. 

spr-edaje
M iS K Y K M  PUD EŁEK Et ASZAN YC H

IZRAEL I CHCSTCfj
"055 U  f i *  S Z C w fM .

h ib L i  dostarcza sią za uirzczeniem 50 dlp.

L E W A R Y

»P.ę*EKfk«
K R A K Ó W - UL.ŚV/.KKZ>ZA-ł. 
D O S T A W A  M A TA C H  M  | A S T C W A .

SKŁAD WJH
JA N A  L U D W IG A

z a ło ż o n y  w  ru n u  1811.

1(60) Haupt wio Mpat, jata' i t t
2107 B liższa  rv ...domoiSc:

Ur biunc Lwów, i*l. Wołyńska 2.
(kolo Żółkiewskiej rogatki).

Z A K Ł A D  DENTYSTYCZNY  
a K i u r t .  G O L ^ h a K K A
Kraków, ulica Słarkowika 30

p r z y k u j e  od 9— 12 p rzeop . i od 4— 6 popo ł.

?“5? c « o k  HST9

v iy S c o n u la  w a r e i k i e  
asm OwlenSa w Łcfcres 
d t u k a r t t w a  w c h o d m e  

w f t R i Y  w tdtiffc n M n ,
po leca  ilajtauifcj

L. W edllng
Kral 6w, erodzka 2<ó 

Telefon 159y. 2040
a a a a a a a a a a a a A a a a a

ga tu n k u  d ta  c e ló w  k.* 
z len n ych , c r.2rnlni.ffo c j n e w e c l a  
au szczA , lu isrew n l 3 t. U . d c s ta rc u a  

w a jjo n o u ro :

Towaujstwo dla p m d i i i o R t  *  gdrniuitk
„ 7 F . B E 6 P ‘  3.  A .

Kraków?, i<raszeikrwku3go L i i .
R ep rezen tac ja ' nu M a ło p o ls k ą  

OBEliSdlLESSIStHI KOKSW fRKR; 
I CHEilIÓCHE IJLuRIlEK. 2153

l i i  li i h w mm
2t46 ul. Gertrudy L. 5
poleca  h u rto w n ie  i częśc iow o  p c  cenach  
p rzy stęp n y ch  z d z ia łr  spożyw czego  w

łytnią JQ% 11. p.
z dzia łu  b u d o w la n ego  i że la zn ego :

. .L IP Ę , S iT io ie ,  gwoździe, cenieni i t: p.

U K Y  I H I Z G N E I  - e a a l  

I f i i E ^ L A  C f t U B E G ©
kos*kf, orzecha, omspółki i Atlaii
i a  SBąska •‘I j js z y ń s k l^ g o

dostarcza natychmiast w argonami

lim Mnj „Śnc-rglnra.
2 '48 Sp. i. ogr. odp.
K^sitfe, Grodzka 51. :: T o l.1351.

Idąc ulicą Kaudniczą n  sobotę 3 bui. o «  adz. 12 wpół.

ts finr 17
Łaskaw y znalazca zechce się zw rócić  pod adr. Mendel 
K riegcr, Józefa 22 gdzie  otrzym a sow ite  wynagrodzenie.

Zawiadamiamy nintejszem, iż z dniem 
1 go grudnia br. powierzyliśmy przedsta- 
wieielstvo nasze na zacnodnią Małopolsko' 
firmie MAREK BRAJSE w Krakowie ulicih 
Wrzesińska L 10.

Prosimy P . T. iiuizych Odbiorccw.o.xwra>. 
cen ie  się do tejże firmy z zamdv eniazo ! 

z poważiUiieiii 

Zakiady Clienicrno^otmet , c n  
#VA6NCLjA“  w flfauuatne,

P o w o łu ją c  się n a  p o w y ż sz e  og łoszen ie  
Z a k ła d ó w  cn e m -k o sm . „MAGM0LJA“ po­
lecam  się ła sk aw y m  w zg lęd o m  P . T. K u p  
cćw  zapew n ia jąc , że w sze lk ie  z lecen ia  u 
sku teczn iane  będ ą  punktualn ie  i  k u  aup-d  
nem u  z a u o w o ltn iu  W P a n ó w

z p o w a la n ie m  

itlAREJi ,1HAHr w Kiokowie.

2.60
S’trr t _ j* cat. 4£. 

Blnrci w. i  »r '.»k » Id.

i

LicMarkg, ace, Srebic stołowe
i iDne p rzedm ioty  zo s re b ra , z ę b y  sziuczpe, 
p la ty n ę , o ia z  w sze lk ą  b iźu te i-y ę  ku pu je  po 

n a jw y ższy ch  cenach  

t i .  Kelcer, £<2"ik o «sk ; 16
___________________ (obok składu broni).

mo na przez jed yne ’ Polsce pismo , 'o t . i a  
Redak .ya (Traków, lyn. ’  gt. X.. 11.

N*1 25 do nauycia we w-zystkich laoauarh, agei.- 
cynch pism i na stacyacn kolejowych. lSU

Naklnoem  Gan bp. .W ydaw n icze j Red. norz. D r I g a  Seiiwarzbart. Red. cdpow  Maks. PeTdmaa M ow ą D ukarn',ą L  . ■■ aaik< w a , uL O rzeszkow ą %


